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Wychodzi codziennie rano oprócz doi pnświątecznych 

Adres fiedakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. Te I. 2 4 6 4 .  
Adm. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. T e l.1672.

Rękopisów R e d a k cja  nie zwraca.
Redaklor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Adaunistracya otwarta od 10—4 po pot i od tr—b 

wieczorem.
Ogłuszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczAr.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO f O L i I T M H  8 f O L E C 2 I S  i Ł 1 U S A C K 1 K

mieś. kwart pdłrocz. ron 
P r e m u n t a :  W  krajn 1 .— 3 .— 8.— t2.—

m Z a  granicą 1.50 4.50 9.— 18 —
Z a  zm ianę ad re su  SC kop.

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop pierw szy 1 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20  k. pierw szy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad ża! <bne po 40  k. W' ru o ryce  
.N adcsiituc" wiersz petitowy lub jego mitj. ee 1 rb.

N um er po jedynczy  5 kop.
P r s io e r a ię  i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

Czas odnowić prenum eratę.
Przypominamy Szanownym prenumeratorom, że dnia 1-go lipca kończy się pierwsze półrocze. Dla umknięcia przerwy w  odbieraniu 

„Dziennikac‘ prenumeratorowie półroczni, kwartalni i miesięczni zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed upływem czerwca.

P I S Z C Z A N Y  na Węgrzech.
•  najsiln iejsze w  E u ro p ie  te rm y siarezano-mu

low e, w  w yso k im  stopniu rad io akty w n e  Z n a 
komite w ynik i  lecznicze w  cierpieniach sta 
w ó w  i k-ości, w  reum atyzm ie po złamaniach, 
zw ichnięciach, zapaleniach s taw ó w , w  poda 
grze, nerw o bó lach ,  zw łaszcza  w  ischias.

Urządzenia  tak co  do mieszkań, ja k  i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusow ych  
W yk w in tn ie  urządzony Grand Hotel R o y a l ,  
w inda oso bo w a do w taczania w ó z k ó w  z cho
rymi. W  r. b. otw arty  zostanie zbytkownie 
urządzony hotel T e rm ia  P a ła c e  (na 300 osób i, 
p o łączo n y  z nowo - w ystaw ionem i łazienkami 
'400 kabin 1. Pokoje z łazienkam i (w oda ter
malna). Instytut terapeutyczny na miejscu 
S to so w an ie  ok ładów  błotnych, (zwłaszcza 
u osób s łabow itych) z n iezrów nanym  skut 
kiem. Nowe po łączen ie  kolejow e. / 
W a r s z a w y  15  godzin, z K ra k o w a  8 godzin, 
do W ied n ia  3 godziny, do Pesztu 3' 2 godzin. 
W szelk ich  in fo rm a c j i  udziela lekarz za k ł ld o  
w y ,  Dr. A leksander Teichm ann, zim ą— 

lków , Długa 10, latetn— I iszczany, W il la  W e rc sz ,  albo Z arząd  kupir lo  
. Z a k ła d  ca ły  ro k  otw arty .  F r e k w e n c ja  14,000 osób. 2731
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Dostaw cy Komisy! Ekonom Kijów. Instytut. Politech .

„i, L. Łukaszewicz
Kreszczatyk, gmach Dumy teł. 15-26

P rz y jm u je  zam ów ienia  na ubran ia  c y w i ln e  i studenci "2 dla  pp. kon 
ig obliczeń ekonomicznej konnsvi instytutu. Przy-

2543
czący ch  gim nazyum  w e d łu g  obliczeń ekonomicznej 
gotow ano studenckie kostyum y, p e le ry n y ,  kitle  i paltoty cy w p h e .

Otrzymaliśmy

Rok Polski
W ŻYCIU, TRADYCYI i PIEŚNI

Przedstawił

Zygmunt Gloger
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 

Cena rubli 5-

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
rena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką).

Z w a c a ó  i ję  n ą le iy  do admmisLraryi .D ziennika K ijow skiego*.

Ul Rok istn ienia.

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o zp o czą ł VI ro k  istn ien ia .

W ychodzi w roku 1 9 1 1 pod dotychczasowein kierownictwem  i z program em  politycznym niezmienionym.

■ Dziennik Kijowski* w roku 1 9 1 1  w prow adził cały  szereg ulepszeń zarów no pod względem treści jak
form y.

W  roku 1 9 1 1  .Dziennik Kijowski* drukow any jest specyalnem i nowemi czcionkami, co pod
niosło czystość i czytelność pisma.

W  roku 1 9 1 1  dział inform acyi telegraficznych „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zw łaszcza dział telegramów z W arszaw y , K rakow a, Lwowa i Poznania.

Z Pete rsbu rga , W iednia i Berlina nad syła ją  do (Dziennika Kijowskiego* najśw ieższe infor- 
m acye speeya ni korespondenci

Oprócz telegram ów  A gen cyi Petersburskiej i w ym ienionych agencyi w łasnych „DzttMinik Kijowski* 
umieszcza sze reg  korespo ndencyi w łasnych i f>pecyalnych korespondentów: z W arszaw y , 
Lwowa, K rakowa, Poznania, Wilna, Żytom ierza, Kamieńca Podolskiego, Cieszyna, 
nadto w roku 1 9 1 1  dziat prow incyonalny „Dziennika K ijow skiago" zasilać będą korespondenci z  Huma
nia, Berdyczowa, Łucka, Winnicy, P łosk irow a, Radomyśla, Sława.ty, Zwinogrńdki, 
Szepetówki, B iałej Cerkw i, Smiły, Zastaw ia , Kcrca, Równego, Starego-Konstanty- 
nowa i innych m iasł i w si naszego k ra ju .

O żjtciu zagranicznern inform ować będą czytelników  , , Dziennika K ijow sk iego " korespondenci: 
z Wiednia, Berlina, Rzymu i Paryża.

Z  życia C esarstw a i kolonii polskich dostarczać będą wiadom ości korespondenci w Petersburgu , 
Charkow ie, Odesie i Baku.

W dziale literackim  „Dziennik K ijow ski" rozpocznie w końcu cz< rw ca druk batw nej powieści 
obyczajow o-spólczesnej znakom itego naszego pow ieściopisarza, autora „U N II"

p Józefa Weyssenhoffa
pod tytułem

„ Z j ^ A J  P A j 4 A “ .
Pow ieść ta p iraua jest specysln ie i wyłącznie dla „Dziennika Kijowskiego".

Próc; tego umieszczać będzie „Dziennik K ijow ski" w odcinku sze reg  powieści tłómaczonych. 
W dzisie historycznym  ma „Dziennik K ijow ski" przyrzeczony wspóludżial znakomitego h istoryka R u si

p Aleksandra Jabłonowskiego ; o-ra Ko n o p c zy ń sk ie g o .
Nadto drukow ać będzie studyum historyczne autora ’ ’ ,,N ocy z 6 na 7 października" p. W. DROGOM1RA p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem'*.
Prenum eratorom  „Dziennika K ijow skiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  praw o nabyw ania po cenie zniżonej cen

nych w ydaw nictw : lii. M O ŚC IC K IE G O  —  Dziejów  Pcrozbiorowych Litwy i Rusi; Wydawnictwa  
Dziennika „R ozw ó j" p. t. „K rak ó w "; D -ra K O N E C Z N E G O  —  Historyi Polskiej.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  „Dziennika Kijow skiego" pozostają niezmienione, a m ianowicie:
12 rb . rocznie, 6 rb . półrocznie, 3 rb . kwartalnie, I rb . m iesięcznie.
Osobom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6  i 8 rb., praw o .to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

Opuścił prasę zeszyt V I-ty S¥fl

„Dziejów Porosbiorowych Litw y i V
T R E Ś Ć :

Dzieje iiEurckcyi KoSciuszKttw.skićj na L itw ie 
i Rusi,

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Ja n  O skierka, strażnik polny W . K s. P ilew sk ie
go, —  Plac ratuszow y w W iln ie na początku 
X IX  w. —  K s. Franciszek KsaWiery lo h u sz , w y
bitny działacz w epoce przygotow ań insurekcyj-

nych 17 9 4  r. —  Odezwa R a d y  N ajwyższej N aro
dowej Litew skiej do L itw inów . —  T . Kościuszko, 
generai polski. —  Pieczęć R ad y N ajwyższej N a
rodow ej L itew skiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen
tralnej W . K s. Litew skiego. —  Jakób  Jasiń sk i. •— 
Pieczęć, ostatniego podskarb. wielk. litewskiego 
M chała O gińskiego. —  General Tom asz W aw rzec- 
ki.- Jan  Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. —  X  „Gaz( ty N arodow ej* 7. lipca

J 7 94  luku.

Cena zeszy tu  kop. 35, z przesy łką  kop. 40.
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop 30.

£aiu ów :rn ia  wraz z opłatą na „D zieje Porozbiorow e L itw y  i R u si*  na f>, 12  i 24 zeszytów przyj
mują: Adminislracya „Dziennika K ijow skiego" w  Kijowie Kreszczatyk Nb 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą.

Szczegó łow y  p ro sp ek t na żądanie w ysyła się  bezpłatnie.

i j§ i
Drukarnia Pilska K rsszozaiyk  38.

TELEFON I8T2.

OTMCTMI

Z a U ła ',  w  ł ,* ,-
no u  M<t o to la u li i lo i ’ .
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WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE =

BEZ P O S K E D K IE O W
Ceny um iarkowane. 9  9  9 # 1/5

a li

Pozostałe w ograincz.ois'j 
ilości egzem plarze j(. 3?odhorskje£a

f o  oc iu  s t r o n a e h
CIEŚNINY
B E R I N G A

Do nabycia w Admfnlstracyf „Dziennik? K ijow skiego", Kreszczatyk 38.
Cena: 2 rb. d l*  p ren um erato rów  „D ziennika K ijow sk iego "  

I rb . 50 kop. Przesyłka 5 5  kop,

u k

I z i f  w y ś c i g i Początek H H Z  
o godz. 2 pp.

2854

Skład Fortepianów i Pianin 906

J.Kerntopf i Syn
lo s taw cy  k i jo w sk ie go  oddziału  R o sy jsk ie j  C e sa rsk ie j  szk o ły  Muzycznej i 

K onserw ntoryu in  W a rs z a w s k ie g o .  K i jó w , K re sz c z a ty k  N " 33. T e le fo n  809-

zzmiuicye Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza
i innych fabryk. W ynajem  i reparacye.

1#

tlili! ' !
Prenumeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

I  Józei M omM L

Leczn ica ch iru rg iczn a
14 ra  Med. I. M akow skiego, M .-W łodz 
33b teł 26 02. Itr. M akow ski p fsy jm  
9 - 1 0  i 4—0. Przyj. siał.  chor. o każ
dej porze. P ł .  o 1 3 rb. na dobę. 589

Dr Czerniak T S T Ub3 .%
Syf., wen., nioczopłc.ispeć. kur. Stric 
mem. płcd. W szyst. spec spo.si 
kur. Oddziel, łóżka. 1 1 1 18

AMBULATORYUM

T-wa Lekarzy Specyallstów
So fi jo w sk a  21.  '1 e lefon 17 35
Codzienne przyjęcie chorych przychó 
dzącycll wszystkich  spccyaluo.-ci 
Porada  50 kop. K o n s u lta c je ,  szcze
pienie ospy, badanie  usługi i ma 
nu k. Analizy .  R ozkład godzin prz\ 
jęe  w e  w szystk ich  aptekach. 1993

»»
pensyonat

»»

W .  D rz e w ie c k ie j.
1’ekojc ud 7 koron. Kuchnia wy 
tw orna. 2 8 8 0

Oryginalną  
•  fi*

II
sprowadza bezpośrednio z W ęgier  
i zlecenia przyjm. B IU R O  P O Ś R E D 
N I C T W A  przy Kijowsk. T -w ie  Rolni- 
czem Kiiów, Kreszczatyk 25. 2005

ZAKOPANE

Grani! HOTEL STAMAFY
Pensvon od 8 koron. 294 ó

ZAKOPANE
pensyon Warszawski

Dom murowany. Centralne ogrze 
wanie. W odociągi z zimną i go 
rącą wodą. Łazienka. Pokoje 01 
2 kor. na dobę. P en syo r od ' 
koron 288

Szepetówka
wołyn. gub.

prenumeratę do

„Dziennika lwowskiego"
przyjmuje

U i  Krwalski.



D Z I E N N I K  K I  J O W S K I

Pd wyborach.
(Kor. ni. Dz- Kij.) 

C fc s z ijn  d n . 2 6  cz erw ca .

W yb ory  na Ś ląsku  Cieszyńskim skończy
ły  się zwycięstwem  spraw y polskiej: na trzy o- 
kręgi polskie przeszło dwóch kandydatów  naro
dow ych i jeden polski socyalhta. Trzeba pi zy- 
znać, że obecnie o innym wyniku w yborów  
nawet nie można było m arzyć wobec tego, Je  
okręg fryszlacki wskutek silnego ruchu przem y
słom ego w zupełności jest przez socyalistów  o- 
pauow any. W  każdym razie nawet liczba gło
sów  polskich i tu okazała się znaczniejszą niż 
przy minionych wyborach. A  niezaprzeczfehie 
byłaby ona jeszcze większa, gdyDy osob'a Idm- 
dydata była więcej sym patyczna, albowiem o 
becny kandydat narodow y, jakkolw iek należy 
do stronnictw a polskiego związku śląskich ka
tolików, tak przez czechów ja k  i niemców u- 
ważany jest za sw ego, tak że nawet niemcy 
ogłosili go kandydatem śląskiej partyi ludowej.

D w aj inni kandydaci narodowi, ks, Józef 
Londzin i dr. Michejda, przyw ódcy dwóch stron - 
nictw polskich, znani działacze narodowi zosta- 
Ji w ybrani poważną ilością głosów . K s. Józef 
Londzin przeszedł w Bielskim przeszło 6 ty 
siącami głosów  przeciw kandydatow i renega
tów Kożdonrowi, oraz Socjaliście Cholołowi, 
którzy zdołali skupić ledwie po dw a tysiące 
głosów .

Przy ściślejszych wyborach przeszedł dru 
g i 1 andydat narodow y dr. Michejda, który sta 
w ał wraz z socyalistą Kunickim , dotychczaso
wym posłem. Z e  w alka w tym okręgu była za
żarta, oraz, że losy ważyły się długu św iadczy 
fakt, że dr. Michejda zwyciężył zaledwie 53  
glosam i.

R ozstrzygały w tym wypadku głosy rene
gatów , gdyż i tu stanął osław iony Koźdoń 
Rzecz w ysoce znam ienna, żę renegaci śląscy, 
którym przewodzi kom ora aręyksiążeca i dw ór 
hr. Larischa popierali sucyalistę, aby tylko do- 
prowadić do upadku kandydata narodowego. 
Jednak wszelkie usiłow ania i pokusy okazały 
się daremne.

A  na w ybory śląskie zupełnie inaczej na 
Je ży  się zapatrywać- niż na w ybory galicyjskie 
Tam  walczą stronnictw a polskie ze sobą, tam 
zdają w yborcy egzamin że sw ego uświadomie
nia politycznego— tu u nas na Śląsku w yb ory  
każde, to egzamin uświadom ienia narodowego 
to bilans sił narudoy ycb, co więcej obliczenie 
rozsegregow anie w szystkiego co polskie, od ży 
w iołów obcych i wrogich.

O ile w ybory przeszłe dały wynik uje 
mńy, nie tyle zresztą wskutek jakiegoś upadku 
* •  narodow ych— ile z powodu rozdżwięku w o 
bezach polskich, o tyle wspólna akcya sil po 
skich obeerne św ięci tryum fy dobrej spraw y 
naszej.

Obecne w ybory będą znakomitym pi ży 
kjadem potrzeby współdziałania solidarnego w 
każdej publicznej spraw ie, gdzie idzie o dobro 
narodowe.

Ślązk polski zdał egzśm in swej siły 1 
iH radom ości narodowej.

Zw ycięstw o polskie w obu okręgach, a 
titezej sromotna klęska renegatów  na całej linii 
otworzy chyba oczy kierującym  sferom partyi 
śłązakow skiej, żt lud niemi pogardza i woli być 
polskim i łiim  się  ertije.

Renftgat kożdoń skupił co praw da w o- 
bti okręgach do pięciu tysięcy głosów , ale trze
ba bądź co bądź pam iętać o tern, że w obu 
tych w łaśnie okręgach znajdują się ogrom ne 
dobra arcyksiążęce, oraz innych m agnatów 
śfąskiclj, którzy utrzymują legiony niemieckich 
urzędników i pracow ników , popierających  K o- 
źdonia.

jeże li zaś J o  tych zastępów obcej narodo- 
dow ości dołączy się rzesze robotników w tych 
zarządach dóbr pracujących od nich wprost zaw i
słych, to śmiało twierdzić możemy, że co naj 
mniej połowę głosów  zawdzięcza Kożdoń w y
borcom obcej narodow ości lub o J  niej zaw i
słym.

T o  też z tem większem uznaniem podkre
ślić należy, że agitacya Kożdonia i jego  hasta 
wśród polskiej ludności na Śląsku miru nie 
znalazły.

Natomiast przychodzi nam zauw ażyć o gro 
mną ilość głosow  socyalistycznych oddanych w 
okręgu cieszyńskim, a przyczyny tegoż z jaw i
ska musimy szukać w nadzwyczaj słabej orga- 
nizacyi stronnictwa narodow ego, które ob y  w 
najbliższej przyszłości w tym kierunku podjęło 
żyw szą pracę.

Rów nież zaznaczyć w ypada, że kandydat 
polski w Cieszynie skupi* niewielką ilość gło
sów . Powodem  tegoż była zapóżno podjęta a 
keya w yborcza i brak je j należytej organizacyi. 
Je st  to tern sm utniejsze, że w okręgu miejskim, 
cieszyńskim, polacy w yborcy stanow ią do 40 
proc. i ieśl: już nie może być m ow y w  obe
cnych w ar nfcact. o mandacie, to w każdym 
razie o zaważeniu na szali glosow  polskich mo 
żtia mówić poważnie.

Nie trzeba wiele argum entów, aby udo
wodnić, że to decydow anie polskich wyborców 
o mandacie cieszyńskim odrazu zm ieniłoby sta 
now isko niemców wobec nas po miastach.

N ‘estety nie w szystkie czynniki zrozumieć 
to chcą i choć rozum ieją, nie siią się nic dzia
łać w tym kit runku. L U-

ś B k T . n B M M U

M o d y  ł  wrołftl państwowe.
W e d łu g  zamieszczonych w  „W iestniku Finan

só w " pierwiastkowych .dan ych  dochody i wydatki 
państwowe w  Ciągu pierw szych dwóch miesięcy 
iQi 1 r przedstawiają się jak następuje. Od i-go  
styczniu do i-go  marca 19 11  r. w płynęło dochodów  
zw yczajnych 460,449,000 rb , w  pierw szych dwóch  
miesiącach 1 9 1 1  r. o 25,593,000 w ięcej niż w  r. 1910  
N adzwyczajnych dochodów 754/-00 rb., czyli w  pier
w szych  dwóch miesiącach (r g r i r. o 9,506,000 rb. 
nrei«5 - W  poszczególnych pozyćyach dochody zw ię
kszyły się z następujących źródeł. Z  kolei trądo
w ych  dochody zw iększyły się o 17,370,000 rb.; do 
chód z monopolu o 7,6il,oco rb., dochód celny 
0 6,852,ooc rb. Zm niejszyły się zaś pom iędzy inny- 
nu dochody z należących do skarbu kapitałów i od 
operacyi bankowych na 20 279,000 rb.; dochćd z na
fty na 1,339,000 rb., dochód z cuhru o 754,00^ do
chód z podatków gruntowych i od nieruchomości
o 329*000 i t. d.

W yd atkó w  zwyczajnych w  ciągu tych i  mie
sięcy r. b. było 299,204,000 czyli o 6 191,000 raniej 
niż w  roku ubiegłym. W ydatków  nadzwyczajnych  
2,798,000, czyli o 1,507,000 więcej niż w  roku 
ubiegłym.

Niemcy mają now e zmartwieni.*. I rnowu 
powodu Betbm ana H ollw ega, którego pierw o

tnie za jego m&lóinAwność nazywano „wielkim 
milczkierti", a pćiźniej zaawansow ano na „sfinksa 
polityczni go * , a którego dziś pewne koła w 
Prusach uważają poprostu za podejrzanego po
litycznie.

Otóż. pismo „Badiseher Beobacbter" do
niosło, że kanclerz rzeszy przyjął pryw atnie u 
siebie posła śocyahstyoziiego do parlamentu, 
d-r. F ranka i konferował z nim bardzo długo. 
Organ socyalistów  „Mannheiiner Yolksstim m e", 
wyraził z tego powodu zadowolenie, stwierdza
jąc, że „kahclerż rzes/y tak samo, jak  batłeński 
m inister Bodinan dem okracyę soryam ą przy 
puszcza do w spólpracow nictw a w ważnych pra
cach parlam entarnych*.

Z n an y organ socyalistyczny „Leipziger 
V olkszeitung“ jest natomiast niezadowolony 

tow arzysza*, konferującego z kanclerzem, i żą
da w yjaśnień-a spraw y od frakcyi. Rów nież 
wśród organów  junkierskich panuje zdzi cienie.

„K i euzzeitung* oświadcza, że należy wpierw 
uzyskać potwierdzenie wiadomości, a „Deutsche 
Tageszeitung* życzy sobie, aby kanclerz rzecz 
w yjaśn ił najrychlej.

jednocześnie krą/.ą pogłoski o srogiem 
poróżnieniu się kanclerza z junkraini z powodu 
ustaw y konstytucyjnej dla A lzacyi i Lotaryngii.

Puścby tę pogłoskę pisma liberalne, lecz 
im nie wierzono. Lecz oto zjawi) się w sztut 
gardzliim organie centrowego pbsla Erzbergera 
artykuł, opow iadający o rzekomych intrygach 
j-inkrów przeciwko kanclerzowi. Autor artyku 
łu twierdzi, że junkrow ie wobec zaufania, j a 
kiem kanclerz cieszy się u cesarza, obaw iają 
się dzisiaj jeszcze w ystąpić przeciwko niemu; 
rozpoczną jednak akcyę, zm ierzającą ku jego 
obaleniu, po nowych wyborach, które podłu 
wszelkiego prawdopodobieństw a przyniosą w al
ne zwycięstwo socyalistom .

N a spuściznę po kanclerzu czekająjuż po 
donno dwie osobistości, nalcż.ace do św iata w o j
skow ego, a cieszące się pelnem zaufaniem i 
sym patyam i cesarza.

Pism a liberalne niemieckie kolportują skw a
pliwie tę sensacyjną wiadom ość, uważając ją  
za w iarogodną; natom iast dzienniki konserw a
tyw ne traktują ją  jako plotkę, pozbawioną fak
tycznej podstawy. Dziwią się tylko, że plotka 
ta zjaw ić się mogła w organie posła Erzber
gera.

Któi a strona ina racyę, nie możemy roz
trząsać; musimy jednakże stwierdzić, że objaw y 
rozłamu pomiędzy kanclerzem a junkra.ni są 
rzeczywiste, a u jaw niły się niemal m anifesta
cyjnie w postawie, jaką zajął piąty kanch 
rzeszy wobec życzeń konserw atyw nych przy o- 
bradach nad konstytucyą alzacką. G orliw y przed 
rokiem w sejmie pruskim obrońca 3-ktascrwych 
wyborów', zapewniających przew agę bezwzględną 
stanom posiadającym , oświadczył się na terenie 
parlam entarnym  z wielką stanowczością za czte- 
roprzy m iotełkowy 111 systemem wyborczym  w A l
zacyi i Lotaryngii.

W brew gw ałtownym  protestom stronnictw 
konserw atyw nych, dbałych o utrzymanie i wzmo
cnienie preponderancyi pruskiej w cesarstw ie, 
Bethinan H olw eg z nieinalą energią i źduihie- 
wająeą u niego zręcznością bionil żąda ma aby 
przyznano A lzacyi i Lotaryn gii praw o głosu w 
radzie związkowej.

G d y zaś konserw atyści, oburzeni do ż y 
wego niespodziewanem i sympatyami kanclerskie- 
nri do glosow ania czteroprzym iotnikowego i za
grożeniem — chociaż tylko pozor nem -  praw pi u 
skich w  ladzie związkow ej, zajęli postaw ę wro 
jfą dla rządu i ot war ( ie opozycyjną, Bethmann 
H ollw eg zdobył się na krok, którego po nim 
■nikt się nie spodziewał: skorzysta! z pomocy 
socyalistycznej, aby pi/ prow:t<J/-ć i-.oRsty tucyę 
dla A lzacyi i Lotaryngii.

Odkąd istnieje nowe cesarstw o nic-mioekii , 
po raz p ierw s/y rząd przyjął chętnie pomoc 
ofiarow aną przez socyalistów , aby  przeprowa 
d/.ić sw ą wolt; pomimo oporu kół, na których 
się z tradycyi opiera i przekonać patentowane 
podpory tronu, że w razie poirzeby mo/e sit; 
obyć bez ich poparcia.

Po raz pierwszy też w Niemczech sócya- 
liztu, zapom inając o swoich doktrynach i post
ponując sw oje zasady, odegrał rolę stronnictw a 
rządowego, pod wpływem oporlunistycznego r o 
zum owania, że lepiej brać, co chwilowo osią
gnąć można, aniżeli przez opozycyę zasadniczą 
zapobiegać wszelkiemu postępowi -w rozwoju 
stosunków politycznych.

N astąpił wypadek, o którym od wielu lat 
marzył cesarz W ilhehn, zazdroszczący Francyi 
socyahzmu, gotow ego do czynnego, udziału w 
pozytyw nej pracy państw ow ej: w  socyalizmie
niemieckim zwyciężył doraźnie prąd rewizyoni- 
styczny i kanclerz rzeszy miał dość śmiałości, 
aby z tego skerzystać— ku przestrodze stron
nictw zachowawczych.

Nie w ynika z tego epizodu w ćale, żeby 
miało w czasie najbliższym dojść między rzą ■ 
dem niemieckim a stronnictwem socyalistycznem  
do takiego współdziałania, jak ie  widzimy od lat 
wielu we Francyi, a po części także we W ło
szech i W irtem bergii. A le  p ieiw sze lody są 
przełamane.

W sprawie szkolnej.
„K uryer Poznausni" poJaje wiadom ość tele 

graficzną z W arsza w y c następujących uchwałach  
zjazdu stronnictwa demokratyczno-narodowego:

Zjazd uznaje, że stosunki, jakie się wytwo  
rzyły w  sprawie szkolnej w  Królestwie są nienor
malne i szkodliwe i u Waz a za konieczne dążyć do 
ich uzdrowomienia, o tyie przynajmniej, o ile to 
od społeczeństwa polskiego zależy.

W  tym celu ziazd uchwala następujące za
sady, które odtąd wszystkich członków stronnictwa 
mają obowiązywać.

a (Jakkolw iek ustrój w yższych  szkół rządo 
w ych  w  kraju, w  szczególności uniwersytetu i po*- 
liiechniki warszawskiej, nie odpowiada, potrzebom 
spoleczeustwa polskiego, a poziom ich naukowy 
jest bardzo ni/ki, co skłaniać powinno młodzież 
polską do zdobywania wykształcenia Wyższego za 
kordonem i za granicą to jednak nie należy sta
wiać przeszkód tej części młodzieży, która dla bra 
ku środków lub z innych w zględów  zrtiuszona jest 
odbyWiić studya w yższe w  kraju. Zjazd Dowiem 
uważa to ze względów  narodowych za korzystniej
sze od wyjazdu na wyższe studya do Rosyi.

bj Szko*a średnia polska, pomimo ciężkich 
warunków, w  jakiełr ją przep(sy i polityka rządu 
postawiła, w  ciągu sw ego sześcioletniego istnienia

stanęła na w y so k o śc i  dzisiejszych w y m a g a ń  w y c h o  
w a w c z y e h  cyw i l iz o w a n e g o  spo łeczeństw a. S t w ie r 
dziła  ona, że tylko szkoła  o jczysta może p ro w ad z ić  
z pożytkiem  dzieło w y c h o w a n ia  m łod yćh  pokoleń. 
Z jazd  też uznaje, że rodzice  polscy, po jm ujący  na
leżycie we obowiązki, w  tej ty lko  polskiej szkole 
kształcić s w e  dzieci powinni, a młodzież polska  d o 
piero po otrzymaniu m aiur polskich  może się sta- 
rać o m atury rząd ow e, o ile ich potrzebuje. Nie
mniej przeto ta część  m łodzieży, która z tych lub 
innych przyczyn  pob iera  naukę w  s/ko łach  śred* 
nicli rząd o w y ch  winna b yc  postaw iona w  w arunki, 
w  k tó r y lh b y  w p ł y w  otoczenia p olskiego oddziały
w ał  na nią jak  najkorzystniej, zm niejszając te s ko 
dy, jakłe dla  .liej w yn ik a ją  z kształcenia się w  szko
le obcej.

c) Prześlad o w an ie  lub  usuwanie  od o b c o w a 
nia to w a rz y sk ie g o '  m łodzieży polskiej 7. rac y  i uczt. 
szczania j< j do śckór rząd ow ych, w yższych  czy* 
ś re d n ic h -  zjazd poczytu je  za s z k o d l i w e  ze w z g lę 
dów  n a ro d o w y ch  i uw aża ;:n niedopuszczalne, a/e 
by dzionkowi# ślronnietwa akcy ę  tego rodzaju w  
jakikolw iek  sposób popierali.

d) / ja z d  w z y w a  p rzedstaw ic ie lstw o  polskie 
w  izbach p ra w o d a w c z y c h  do podjęcia  nkcyi ku 
podniesieniu poziomu n au k o w ego  w y ż sz y ch  uc z e l
ni w  K ró lestw ie ,  ku usunięciu z nich polityki,  w  
szczególności zaś tkw iąc eg o  w  sam ym  ustroju szkół

p ra k tyko w an eg o  przez w ład ze  szkolne bojkotu 
nauki polskiej, oraz ku pozyskaniu  dla  polskiej 

zkoiy  średniej t rw a ły ch  p o d s ia w  p ra w n y c h ,  za 
o e w n ia jący eh  je j  w iększą sw o bo d ę  p ra c y  i zabez 
p iecza jących  ją  od dezoream  acyi ze strony w iad z  
rząd ow ych.

Kary za dawanie łapówek.
Projekt ustaw y „o karach za dawani 

datków urzędnikom *, złożony Dumie Państw o
wej przez ministra spraw iedliw ości dnia Ttpgo 
kwietnia (2 maja) r. b. w prowadza zupełnie 
nowe pojęcie przestępstwa, upatryw anego w da 
waniu datków urzędnikom państwowym  lub 
społecznym. Dotychczas daw anie datków urzęd 
nikom jest karane tylko o tyle, o ile ma na 
celu zniewolenie urzędnika dó skradzenia, ukry 
cia, zniszczenia lub sfałszow ania papierów' urzę
dowych (art. 38 2  kod. kar. glów n. i popr. gro
zi za to oddziałami aresztanckimi, lub nawet 
zesłaniem na Syberyę). W łaściw ie zatem jest 
to kara za podżeganie urzędnika do sfałszow a
nia lub zniszczenia aktów, ku czemu łapów ka jest 
tylko narzędziem przestępstwa, natomiast datki 
same przez śię nie ściągają  żadnej odpow ie
dzialności karnej na dających. Obecny projekt 
stwarza tedy nowe pojęc>e przestępstwa i za 
kreślą dla niego szerokie granice.

M ianowicie projekt rozróżnia:
1) Datki, daw ane urzędnikom (państwo

wym lub społecznymi celem zachęcenia ich do 
wykonania lub zaniechania jak ie jś czynności 

•urzędowej bez obrazy atoli obowiązków urzę
dowania;

2) Datki lub obietnice i propozycye dat
ków w celu zniew olerra urzędnika do bezpraw 
nego zaniechania przezeń swoich obowiązków 
prawitych lub do nadużycia sw ojej władzy;

3') Datki lub obietnice i propozycye dat 
ków członkom zebrań społecznych lub cżlofi 
kom kompletu lawy przysięgłych w celu prze
kupienia ich głosu.

Z a  czyny występne pierwszej k itegory i 
projekt proponuje karę wieży na czas od 2 do 
4 miesięcy tudzmź. grzyw ny w w ysokości udzie
lonego datku lub w sumie nie wyżej 1,000  rb.; 
względem zaś obu pozostałych kategoryi d at
ków występnych pi oponuje się na dających je, 
obok takich sam ych, jak kara grzyw ien pienięż
nych, bądź kara wieży od 8 do if> miesięcy, 
bądź pozbawienie szczególnych -praw  i przyw i
lejów i zamknięcie w oddziałach poprawc/ycl 
na czas od U /2 roku do lat 3*/■_> (mianowicie: 
/a łapówki, daw ane urzędnikom — od i 1/-/ roku 
do lat. 3, a za łapówki, udzielane członkom ze
brań społecznych i przysięgłym  od lat 2 i pól 
do 3  * póll. K a ry  powyższe ulegają obostrze
niu, gdy udzielaniem datków urzędnikom trudni 
się zaw iązana gw oli temu banda. W tym ra 
zie nawet za zwykłą łapów kę pierwszej z w y
mienionych kategoryi projekt chce karać pozba
wieniem wszelkich szczególnycii praw i przy 
wilejów ; zamknięciem w oddziałach popraw 
czych aresztanckich na czas od lat 5 do 6.

Streszczone powyżej przepisy mieszczą się 
w nowoprojektowanych art. 272*, 272-, 272* 
272*, 272^ kodeksu kar. glów n. i poprawcz., 
a jednocześnie art. 38 2  tegoż kodeksu propo
nuje się w ykreślić, jak o  już powyższym i n ow y
mi przepisami objęty.

Zaznaczyć należy, że o ile projektow a
na ustaw a rozszerza karalność daw an ia  datków 
urzędnikom, to jednocześnie daje sądowi moż
ność zastosow ania kary łnniejszej, ńiż dotych
czasow a, w wypadkach karygodnego daw ania 
datków, przewidzianych w przepisie obecnie 
obowiązującym  (art. 382). G dy bowiem do
tychczas normalne m in im u m , kary  na dających 
urzędnikowi łapów kę za zniszczenie, zatajenie 
lub sfałszowanie przezeń dokumentów w ynosi 
oddanie do oddziałów poprawczych aresztanc- 
kich na 2 i pół lat, now oprojektow ane przepi
sy  pozw alają i w  tych razach stosow ać 8 mie
sięcy wieży.

0 stosunkach

W spółpracow nik; ,^ 'ow . W r.“ wnet po 
zajściach w D rohobyc^/Jrozm aw iał, ja k  to już 
telegrafow ał nasz kor ^ićindeiit, z jakim ś rzeko
mo dobrze poinformowanym aust yackim  dzia
łaczem politycznym . Pom iędzy innymi zapytał 
tego męża stanu, czy rozlew krwi podczas w y
borów w G alicyi nie odbije się na składźie 
rządu?

Ódpowiedź była riastępująća.
„L o sy  br. B ieneitha zostały już przesą

dzone przez porażkę partyi chrześciańsko-so- 
cyalnej. Ja k o  jego  następcę wym ieniają obe
cnego ministra ośw iaty i wyznań br. Stiirgkh a. 
Strzały w yborców  w Drohobyczu i Sam borze 
posiużą za pozór tylko dla ustąpienia br. Bie- 
nefrth’a i ofiara ta będzie złożona dia uspoko
je n i !  sumienia puolicznego i wzburzonego ży- 
dow stw a*.

—  A  namiestnik G alicyi Bobrzyński, naj
większy w inow ajca ru .lew u  krwi?

—  Namiestnik G alicyi jest to p ir s o f lt l  
g r a t a  następcy tronu. W ybory wzmocniły 
znacznie jego  szanse. Zgniótł 011 na wyborach 
narodowych-dem okratów, -ktoryai nie dow ierza
ły sfory wiedeńskie z powodu ich jasn o  sk ry 
stalizow anego nastroju antybei lińskiego. Oprócz 
tego przeprow adza on w G alicyi „kurs ukraiń

sk i", który jest c h e c a l dc  u a ia il lc  najnow szej 
austryackiej polityki zewnętrznej. Utworzenie 
uniwersytetu ukraińskiego we Lw ow ie zostało 
w zasadzie zdecydowane. Sp raw a  ta zostanie 
urzeczywistniona iii,, później niż w zimie. 
W  nowym  preliminarzu zamieszczono już zosta
ły konieczne dla uniwersytetu kredyty

—  Pan nie przypuszczasz, ż-t kurs Mikra- 
iński* może być niebezpieczny dla A.ustryi?

—  Oczy wiście, źe słowianie i część niem
ców, nie apronuje tego kursu, m ogącego zepsuć 
ostatecznie dobre stosunki sąsiedzkie pomiędzy 
R o syą  a A ustryą. S ą  jednak oni za słabi, by 
sparaliżować z jednej strony wpływ szlachty 
polskiej, (!) którą łączą węzły poluew ieństw a na 
W oiyniu, na Podolu, w ogóle na Ukrainie i w 
Królestw ie Polskiem, z drugiej strony takich 
książąt K ościoła, jak lwowski metropolita unic
ki Szeptyhki. T en  ostatni d/iala za pomocą 
bezpośrednich raportów , składanych K oronie 
i używa w pływ ów  sw ego przyjaciela, księcia 
Maksymiliana saskiego, przebywająpegn teraz 
we Lw ow ie, zdecydow anego stroninka unii 
z Rzymem .

—  Proszę powiedzieć —  pytał w dalszym 
ciągu w spółpracow nik „N ow . W rern.* —  czy 
można wierzyć uspokajającym  buletynom urzę
dowym  o stanie zdrowia cesarza.

—  Obecnie jest cesarzowi znacznie lepiej. 
Lecz w sferach dworskich nie ukryw ają, że le
karz nadw orny skonstatował u cesarza raka 
w krtani. Stąd w ynika, że biuletyny uspoka
ja jące m ają tylko względne z n a c z en ie .  N astęp
ca tronu areyksiąź.ę Franeiszek-Ferclynand, 
a w szczególności jego  adherenci, liczą się już 
z następstwam i fatalnej choroby cesarza i osta
tnie nom inacye w środowisku wojen mu u i adtni- 
nisirar.yjnem są dlatego stosow ane do życzeń 
następcy tronu.

—  Co oznacza obdarzenie godnością ksią
żęcą ndmiestnij a jCzecli hr. Franciszka Tlu jna

—  Je s t  to również jedną 7. oznak zbliża
jącej się zmiany tronu. K s  Franciszek Tłum  
ina być prezydentem gani netu cesarza Francisz 
ka Ferdynanda. T o  powinien być gabinet po 
jednuwczy w calkowitem znaczeniu tego słow a. 
Namiestnik Czech opracował plan pojednania 
czechów’ z nmmrarni. W krótce po zwołaniu 
now ego parlamentu wiedeńskiego, powinno n a 
stąpić rozwiązanie obecnego sejmu czeskiego 
i będą wyznaczone nowe w ybory. Tem u se j
mowi będzie przedłożony now y projekt porozu
mienia czesko-niem ieckiego, który ks. F ran ci
szek Thun ma nadzieję poszczególnie przepro
wadzić. W  razie powodzenia zostanie utwo 
rzony noW y gabinet w którym mają zająć fo
tele ininisteryaine: 6 niem ców i 6 słowian 
(3 czechów, 2 polaków i jeden poi. słowianin, 
słów eniec lub chórwatl. T y lko  przy takim 
kom prom isowym  gabinecie inożr nastąpić bez 
wstrząśnień naturalna zmiana T ro n u ".

Czy wszystko to inówil napraw dę d ygn i
tarz austryacki swemu interlokutorowi?

Czy też może niektóre ustępy w kuźnicy 
nowowrem ienskiej a d  U śllfil d e lp ld n i  sfab ry
kowano?

Dookoła zjaźdu.

A le  wydawnictw.-;, do których się zwrócono, 
zaimki aro w ą  ty takie ceny, że enta im preza koszto
w a ła b y  przeszło  milion franków, a tym czasem  do 
sery i  „w y d a w n ic tw  p rz y ja z n y ch "  n a leża ło b y  ty lko  
16 gazet.

„ T e d y  o p o zyć ya  postanow iła  w y d a w a ć  r w ć j  
wta  ny organ. Będzie  to „C zasopism o L a / e ta " ,  któ 
ra będzie w ych o d z i ła  d w a  ra z y  tyg o d n iew o  w  o k re 
sie agilac”  w yb orcze j  i raz na lydzień od r paź- 
Izieruika bież. roku. C zasopism o to będzie w ycb o -  
iziło w  trzech językach  — Iraiicuskirn, niemieckim 

angielsk im  ró w n ocześn ie  w  P aryżu , Berlinie 
i Londynie

„W sp ó łp ra c o w n ik a m i tego p ism a b ęd ą  ró/iii 
uczeni i pub licyśc i  zachodnioeuropejscy . S ą  tu 
i Curtis , i So rnem an, i S h a w ,  i J ć r o m e ,  i l >’ Annun/io, 
i Sa lm ero n , i m iod y  F .chegtray , i F lc d e r ic h se n ,  
i o s ła w io n y  Y a n  der-Pflug, i inni.

„ I tu n u rary a  obliczają  na 400,000 franków , Z a 
licza się- tli i „opłata"  redaktorów' tych gazet, I tóre 
podejm ą sie p rz e d ru k o w y w a n ia  a rty k u łó w  z tego 
jń.snia. Co się zaś tyczy innych w y d a tk ó w  na w y 
d aw nictw o, lo m ają  się one p o k ry w a ć  z p r e n u m e 
ra ty  i ogłoszeń.

„Gazety, z któremi ma nastąpić p o ro zum ie
nie są nnslępiijąee: „T im e s " ,  „l>aily Nev-s", Mklaily 
M iroir" ,  „K c la ir " ,  „Kolio dc I ’a r i s ‘‘ , „B e r  li ni-r I a 
geldatt"  C.a żydow ska  gazeta  ob iecała  sw o je  pojiar 
en p rz e c iw k o  nienawistnej R o sy i  bez żadnego ho- 
noraryum ), „See.olo", „C o rr ie re  d e l la  ś iera" i inne. 
O gółem  takich gazet Jifit już 14.

„R e d a k c y a  centralna będz.ie się m ieśc i ła  w  
Petersburgu, w  najbliższym stosunku z red ak cya  
„K iecz i" .  Filie zaś red ak cyi  po w sta ją  w  Paryżu , 
B er lin ie  i Londynie. T e  fi lie będą ro b i ły  w ycinki  
d la gaz.et zagranicznych, a takie sam e w y c in k i ,  a le  
już. w  tłumaczeniu rosy jsk ien i będą w y s y ła n e  do 
rosy jsk ich  „sp rz y ja ją c y c h "  gazet" .

„ R i c c z "  ju ż  sprostow ała pow yższe „ r e -  
wi-lacyo" „R o ss ii" . Ja k  w id a ć  z pow yższego 
są one wielce tantastyc/.nc.

(i).

IU  końcu b. sn. roz
pocznie się pod tym ty
tułem w „D
druk większej nowe
li znakomitego po
wieścią p i s a r z a na
szego

Z  okazy i, X I  ijazdu polskich przyrodni
ków i lekarzy w K rakow ie odbędą się trzy
wycieczki krajoznawcze w następującym po
rządku

1) W  pónicd/ialek 17  lipca w przeddzień 
zjazdu w okolicę Krzeszowic. W yjazd z K ra 
kow a g. 5 m. 28 rano. Z  Krzeszow ic końmi 
do Miękini i Czerny, obiad w K rzeszow ica h; 
po południu do Tenc/ynKa. Pow rót do K rako
w a g. 4 ni. 57 popołudniu Liczba uczestników 
dow olna. Punkt zborny na dworcu punktualnie 
g. 5 ni. 15 , -Koszta 8 kor. należy nadesłać na 
ręce gospodarza wycieczki p. W . K uzniaia
(Kraków , S ław kow ska  17) najpóźniej do T.t 
lipca.

2) W  piętek 2 1  l i jc a  piesza wycieczka
po południowa do Podgórza, Bonarki, Lagie 
wnik, Ludw inow a i Puchowic. Punkt zborny 
pod pomnikiem Mickiewicza punktualnie o godz. 
3-ciej, powrót o 7-iiicj wieczorem. L :czba ucze
stników nieograniczona.

3) Od 22 do 27 lipca włącznie wycieczka 
z T a m o w a  w górę D unajca po T a try . W yjazd 
z K rakow a d > T arn o w a 22-go  o g . 6 111. 45 
rano. Z  taintąd wozaim do Czchowa, 23-g' 
do Krościenka, 24-go pieszo przez Pieniny do 
Szczaw nicy, 25-go  końmi przez Czorsztyn do 
N owego 1 argu i koleją do Zakopanego, 26  i 
27-go pies/.-* wymieczki w Tat'-y. Udział ogra 
niczoin do 40 uczestników. Z głos/eińa należy 
w ysfać najpóźniej do 5-go lipca pod adresem 
p. W . Kuźniara. Punkt zborny na dworcu 22 
lipca punktualnie o g. 6 m. 5 ra.m . Koszta 
tej sześciodniowej wycieczki w ynoszą 10 0  kor. 
które należy złożyć w całości na ręce p. K u 
źniara dnia 18  lipca między godz 12  tą a a-gą 
w zakładzie m ineralogicznym , G ołębia 1 1.

W ycieczka ta odbędzie się bez względu 
na pogodę. Pożądane są trw ały  strój tu rysty
czny, nieprzem ykalna peleryna i mocne buty, 
bagaż zaś ręczny jak  najm niejszy. Bliższe szcze
góły odnoszące się do tej wycieczki podane 
będą w drukowanym  przewodniku, który zo
stanie wręczony uczestnikom przy złożeniu u- 
dzialu. O soby, które życzą sobie otrzym ać ina- 
py generalne (1:200 ,000 , niepodklej. 4 k. bo, 
pudkl. 7 k. 80) lub m apy specyahie (1:75 ,00 0  
po 6 k. wzgl. T i k .  40) zechcą to zaznaczyć 
przy zgłaszaniu uczestnictwa.

Z prasy rosyjskiej.
„N ow oje W rerhia* w ostatnim numerze 

omawia obszernie ostatnie w ybory w A ustryi.
Nadużycia wyborcze dają naturalnie a- 

Suilipt organow i S u w o n n a do całego szeregu 
zjadliwych uw ag o porządkach austryackich, 
które to uw agi kończą się następującym niespo
dziewanym  zwrotem:

„Zwycięstwa przy pomocy sztuczek wybor
czych nie mogą wpłynąć hł rozwój poczucia pra
wa w kraju. Są 10 „py.rhusowe zwycięstwa", które 
wcześniej czy pó/.niej doprowauza Austryę do te
go, czem się skończyła historya jej pierwowzoru— 
polskiej Rzeczypospolitej."

Gdzie Rzym , gdzie K rym ...

S ław etne rew ela«y“  „R o ssii*  o kadeckiej 
akcyi przedwyborczej zagranicą, o których do
nosił już nasz korespondent pcsersbursiii, w y 
glądają jak  następuje:

„Z początku — pisze „Uossija" — spróbowa
no porozumieć się z istniejącemi wydawnictwami 
zagraniczneini. ł ’ropozyeya polegała na tem, ,c  wy 
dawnictwa te mają drukować od trzech do cz.te 
rech razy tygodniowo nadsyłane notatki i dwa razy’ 
artykuły.

autora „Żywota, i czy
nów Podfilipskiego‘(y 
„Sprawy Dołęgi“, „Sy
na marnotrawnego 
„Unii".

€€

lift 0 N I K A.
K i ł c t i ł t f i j r k .

D łlś 16  (29) Bennona R. W . Ju l i t ty  M. 

futro 17  (30) S'rrcu

W scnfid Ito&Ck m godz. 3 Bi. 54.
Ztttfrfcd timiCa m (v d * . 8 W. 12. 
ł)Iu&»<: d lik godz. 16  ■  19

K a lk iiib irz fk  fim toryc iny .
IG (2^ł) c z e r w c a .

Roku 1470- W stąpienie na tron w ęgier
ski W ładysław a, najstarszego syn a  króla pol
skiego Kazimierzu Jagiellończyka.

—  G p jaty  stem oln w e. K ijo w sk a  izba
skarbow a zawiadom iła policyę m iejską, iż w szel
kie dowody,, kopie takow ych oraz kw ity  roz
maitych zakładów naukow ych w razie załącze
nia ich przy składanych podaniach podlegają 
opłacie stem plowej w w ysokości, rów n ającej sie 
opłacie stem plowej samych podań.

—  POD T R A M W A JE M . Na W .-W a sy ik  
skiej tramwaj w padł na robotnika T u p yk in a,' pi 
czyniaiąc m u  obrażenie głow y i pleców.

— O K R U T N Y  O JC IE C .  Na stacyę „Pogoto
w ia" niejaka Rybakow a przyprow adziła swoją  
5-Ietnią córkę Helenę, pokrytą siniakami i ranami 
Okazało się, iż dziewczynka została pobita przez 
swojego ojca, który będąc w  stanie podchmielo
nym, częstp w  podobny sposób znęcał się nad 
córką.

— N O Z O W N 1C T W O . Na rynku Żytnim  w  
czasie kłótni przekupka Koszmareni-cows uderzyła 
nożem w  głow ę 63-letnią Kleidelow ą. „Pogotow ie" 
opatrzyło poszkodowaną.

— N IE O S T R O Ż N A  JA Z D A . Na ul. M. W ło 
dzimierskiej dorożkarz przejechał 5-letnią A . Kri- 
wajównę. „Pogotow ie" ppatrzyło pokaleczoną 
dziewczynkę.

— U P A D E K  Z  R U S Z T O W A N IA . W  domu 
N- 1 16  przv ul. Kuznieczńej spadli z rusztowania 
robotnicy Moskalenko i Kow alew ski, ulegając cię ż
kim potłuczeniom całego ciała. Lekarz „P ogoto
w ia" udziełit im jlomocy.

—  P O Ż A R . Przy ul. Dicchtianiej w  posesyi 
miejskiej wszeżąt =ię z niewiadomej przyczyn y po
żar. który został stłumiony przez przybyłą straż 
ogniową. Straty wynoszą 2,800 rb.

- -  W Y P A D E K  N A  D N IE P R Z E . Statek „A le - 
ksandrowsk" wpadł na łódkę, w  której znajdowali 
się 1’astuszenko, Maianczenko i NiemcziKow. Łódka  
uległa rozbiciu, a siedzący w  niej wpadli do wody. 
Z e  statKU spuszczono łódkę i uratowano tonących
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— W ŚC IE K Ł Y  r lK A  W  M- ,| |>r:v
ul. Jpizawcłyńskici wściekły pies nAl-.-sal 12 letnią 
M. Sotochównę. Psa zastrzelił stójkowy.

— O G L Ę D Z IN Y  S K L E P I p S i"  a dokonała 
oględzin spożywczego sklepu Dubowik przy nliey 
Spaskiej NI? 27 i , wykryła tani 35 fumów zepsutej 
słoniny, .1 pud zgniłyeli śledzi i inne nieświeże pro
dukty. Dubowik będzie pociągnięty do odpowie- 
d ła lffo h

Z AM Al II :-.AM< >B< )|CXY. Żona urzędni 
ka-kolejowego, 35 letnia l’. K. za/yia w celu sa
mobójczym trucizny. W ciężkim stanie odwieziono 
ją  oo szpitala.

KRONIKA POLSKA,
— Konkurs „Sztuki" nawiniętą rekla-

m e w ą  Reda !  teya „Sztuki*  o g ł a d a  konkurs na 
reklam ę artystyczną dla j<duej 7 linii, na w a 
runkach następ;:jącycii:

% O głoszenie ma składać się z rysunku w 
jednym  kolorze, traktowanego kreskow a lub 
}iiasz':/\.' ..oni i nadającego się do wykonania 
z kkis/y Cy.ikowcj. A utora nie kięjlii-.: sit; ani 
lu.tadem, ani treścią kom pozyryi. Form at (mi- 
niraafnył —  pokiwa kolum ny ogłoszeniowej 
„Ś /tu k i* .

Autor najlepszego projektu otrzyma ita 
grodę rb. co. R ysun ek  nagrodzony i prawo 
reproduktyi tegoż staje się w łasnością firmy. 
R edakcya „Sztuki" zastrzega sobie prawo rt- 
produkcy jednorazow ej w dziale „sztuki stoso
w an ej" (w tekście; p iojektów , zasługujących po
dług opinii sądu konkursow ego na odznaczenie.

N adsyłać projekty należy-—z zachowaniem 
zw ykłyclg Warunków konkursow ych— pod adre 
sent: „S ztu k i11 (W aiszuw a, rio rlen sya  3;, d<-J 
dnia >!>-go października r. b. Rozstrzygnięcie 
konkursti ogłoszone będzie w listopadowym  ze
szycie „Sztuki*.

Do sądu konkursow ego należą pp.: ledak- 
tor „Sztuki* rlemryK Juszkiow icz, a r ty ■ A <: I - Ti 1 a I a - 
rze: Franciszek Siedlecki i ]>rof. (szkuty sztuk 
pięknych, Edw ard J r djanow.sk i

7  - T liow e p1sm & ns (Górnym Ślązku. W
Opr,._ poczęło z d r u c ik 2 1 b. ru. wychudzić iło 
we pismo polskie pod nazwą „N ow in y*. Ke- 
dakrya zapow iada, /e chce pi acować w intere- 
uie ludu p ilsko-katoiick^go, ł>ronić jego kultu
r y  ja m o w y  polskiej i jego  w iary  katolickiej. J a 
ki hzie polityczny kierunek now ego pisma, 
niewiadom o. Powsfjało ono w następstwie za- 
targj* między „Giźtetą O polską", redagow aną 
jiz e z  j>. K orasi *  ckiego, a  częścią członków 
op \%k e g o  Banlfti [.udow ego. Ryłoby jednak 
i rdze niepożądane, gdyby miało występo- 

-  przeć.w  „G azecie O polskiej*, która polo- 
'yłaV>g)'>mne zasługi około podniesienia nąro- 
iowtrgo i kulturalnego ludności polskiej w o- 
.olicacli O pola i wogóle w północnej części 

Górnego Śiązlrs
—  Palacy wystawie germaiHźacyjnej.

„K u ryer Poznański* zw raca uwagę, że polacy 
poczynają ukazyw ać się w coraz większej l i 
czbie na w ystaw ie gcrm anizacyjuej poznańskieĄ, 
tłumacząc łam anie solidarności narodowi j argu- 
mentein, że w crlu „pouczenia się" można z 
W ystawy korzystać.

„Przyznali trzeba— pisze „K u iy e r* , że o- 
gólna posLawa, społeczeństwa wobec w ystaw y, 
postaw a zarćjwmo inteligencyi jak szerokich 
w »rstw , jest całkiem popraw na, A le z drugiej 

zeć nie wolno, że zwiększa się 
no egoistów , nie trossezących się 

" ' J j t a ą  i lekceważących interes spo- 
J  ~»:o się wyłam ują z pod zbioio- 

■vej w( 1 ifU łeczeii .twa— rzecz znamienna— pi a- 
w ig w szyscy powołują się na zastrzeż* nie, że' 
można w ystaw ę zwiedzać „dla w ftu /y* . I „d la  
w itdzy* trw'0nią pieniąc,; wiet ;■ n ami i nocami 
w  restauracyacli, w iniarniach i kabartlach  na 
w j Stawie. Z a  dnia bowiem polaków na w ysta
w ie dosłow nie praw ie nie widać; za to, „gdy 
zmrok zapadnie", pozłacana młodzież i różni 
sybaryci życiowi w suw ają się na w ystaw ę i 
„kształcą się* po swojemu.

„ S ą  żyw ioły, na które opinia publiczna 
nie ma oczyw iście wpływ u. A le  pinia powin
na oyć czujną i liicdopu.ścić do tego, aby lek 
kom yślność takich żyw iołów  m ogła ogarnąć 
szersze koła i osłabić ich wolę i odporność. 
Nie w ystarcza dobry początek, trzeba na sla- 
■ owisku w ytrw ać, abyśm y sobie znowu nii 11111- 
ńitTr xa»rzucjć słouiianego ognia. Do utrwalenia 
*s.ś i wzm acniania zdrowej opinii powinien się 
C7iuć powołanym  każdy uświadom iony ohyw a- 

i każda św iatła obyw atelka społeczeństwa 
r.aizego".

Rów nocześnie „K tiryer* przestrzega przed 
nabyw aniem  losów  roteryi, urządzonej dla po- 

-V ycia  grożącego w ystaw ie deficytu.
. —  W a lk a  O ziem ią I ’an W iktor Kąko

1 wsk:, w laśc ice l kiikti posiadłości w Rixtlorfic 
i -Bchouebergu pod Berlintm , kupił od nicm ta 
p. Schw albego uiajatek Ilohenstein pod W a ł
czem w Frusach  Zachodnich za 7 j 0,000 marek. 
Majątek ten obejm uje 1,7 0 0  m órg przedniej zie
mi pszennej i żytniej.

—  K o m isy a  k o io n izacyjn a  w ykupiła zno
wu dw ie posiadłości w powiępie świeckim w
'rusarh  Zachodnich— z rąk niemieckich.

—  Echa drohobyckłu w  W uiiiniu. „W r.
onn„ u. M ontags Z tg .“ zamieszcza artykuł za

tytu łow any „R zeź w  D rohobyczu", napisany 
p,rzez d-ra Landau  a,

A rtykuł ten dom aga się kategorycznie, 
aby  parlam ent zaraz po zebraniu się bezzwlo- 
czn.e zarządził surowe śledztwo z powodu zaj- 
Łeia w Drohobyczu. O bowiązek ten tembardziej 
cięży na parlam encie, ponieważ dotąd, jako s ę 
dzia śledczy funkeyonuje sam namiestnik d-r 
Kobrzyński, n a  którego autor artykułu zwala 
fcałą odpowiedzialność za zajścia drohobyckie.

Go do charakterystyki d-ra Bobrzyuskie- 
g o , zamieszczonej na czele numeru, powiada 
d-r Landau, że spodziewano się ogólnie, iż d-r 
Hobrzyński zajm ow ać się będzie więcej a orni m- 
stracyą a mniej polhyką stronnictw, jednakże 
ta  nadzieja zawdodla, a dr. Bobrzyński nie w a
ha! się nawet d.a swoich kandydatów podej
m ować podróże agitacyjne.

O F I A R Y .

to już doniosły  te legram y, umarlu ks. K loty iua  
Ronapąi-tc, k i l o w a  [io ks. Najiolconie.

K s .  K lo ty ld a ,  T e r e s a  L u d w ik a ,  urodziła 
sir; w T u r y n ie  d. 2 m arca 1 8 4 3  r.,  ja k o  córka 
W ik to ra  Fu m n u rla  II; b y ła  zatem siostrą nie 
żyjących: kró la  l lu m b er ta  . ks. A m ad eu sza
uraz żyjącej dotąd b. królow ej portugalskiej , 
M aiy i  S ii .  .Syn zmariej księżnej, ks. W ik t iy  
N apoleon, który pospieszy! do leża konającej 
matki, jest jak  w iadom o, pretendentem do k o 
ro n y  f ra n c u s l ie j ;  poślubił on n ied aw no księż
niczkę belgijską Klem entynę.

Z g o n  księżnej K lo ry ld y  o k ry w a  żałobą 
d w ó r  włoski, król W iktor Em anuel III, panu 
ją c y  obecnie, jest bowiem jej bratankiem.

Szpiegostwo W Calicyi. D yrek c ya  p o
r c j i  k rako w sk ie j  udzieliła pismom polskim n a 
stępujących in lonnacyi o a resztow anych  dwóch 
szpiegach. Jeur egu z. nich, |)odającego si<; za 
A d o lla  Aliillcia, handlarza  c!ew'ocyonaliówr z 
Lzęstoch ow y, aresztow ano  w chwili przejazdu 
przez K r a k ó w .  Istnieje uzasadnione przypu
szczenie, że Miiller przyliral fałszywe nazwisko, 
bo posługiwał się kilaom a innym i. Jeździł  po 
całym kraju i zbierał m ateryały  w o jsk o w e  w 
celu szpiegow skim — w K ra k o w ie ,  okolicy i d a
lej. Zachodzi podejrzenie, że bawił n iedawno 
także we L w o w ie  i w W iedniu . P rz y  areszto 
w anym  znaleziono m ateryał,  w skazu jący  na 
d ziałalność szpiegow ską. O d staw ion o g o  do 
sądu.

D ru giego  przytrzym ała  ż.anclarmerya au- 
s tryac k a  w W ęgrzcasM  gdzie zdejm ował foto- 
g ra . ie  tamtejszych fortów. Odjirowad/.ono go 
do K r a k o w a  i oddano w  ręce  polieyi.  Po iieya  
k rako w ska , nie wiedząc o aresztowaniu, odby 
la rew izyę  w . je g o  mieszkaniu w  okolicy P o d 
gó rza  i znalazła  tam obfity  inateryal obciąża
jący .  Ni ■ z a sta w sz j  zaś  je g o  w mieszkaniu, 
sądziła, że uciekł z G alicy i.  Oli w  rzeczyw isto
ści udał się do W ęgrzec ,  gdzie  g o  żandarmi 
aresztowali.

? c t g r £ « n * .

cck.-oiikę dla dzieci przy Kffle kobiet: Ze
»>ra^r firżęz ‘Leszka, K nen sa . Irenę 5  rb.

tia najbiedniejszych przy Tow . d ó b r: hr. Józef 
-rochol A  r.b.

Ma szpital dla ubogich do rezporządzenia kij 
polśk. i ow. lekarskiego, p. Z . i k Łow ien ieccy, 
zamiast wleńba na grób ś, p. Honoraty Zab ło 
ckiej 10 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kt blet: A 7 |. i  rb

Na kościół św . Mikołaju.' p. W . J. (na ołtarz 
Matki beałriejj 1 rb.

Nu 1 ow. polslr kolon- Ictnicli dzieci ze szko 
ly  p. Zofii Zu gi^w iczow ej 5 rb.

Ostatnie wiadomości.

Książna Klotylda Rohafiart-t. W  Mon- 
calien  pod Turynem , na zamku swoim , jak

(O d k o r e s p im d m tó w  lo łm n y c it  i  A j .  P ctc rsh .)  

Ogłoszenie wyroku
LWÓW (Wl ). Ogłoszenia: wyroku w spra

wie o najiail af.adinSkóy* ruskieli nu uniwer
sytet lw ow ski odłożono do dnia 4-go lipca 
11. st.

Aresztowanie.
LWÓW (VW). Areszbowano podejrzew a

nego o szpiegostw o technika Saw ickiego.

W wyższych uczelniach galicyjskich.
LWÓW (Wl.). Na rektora politechniki Iwow- 

sk itj w yb itn y  zo: tąl pr. Fidler; dziekanem w y
działu medycznego uniwersytetu obrano pr. R y 
dygiera.

KrakÓ*.V (W L* Na rektora akademii sztuk 
pięknych obrany został rzeźbiarz Laszczka.

Echa krwawych zajść
Drohobycz ( W l). W krótce mają nastąpić 

aresztowania wśród inteligencyi za podżeganie 
tłumów do gw ałtów .

Drohobycz (Wl.i. lYokuratorya państwa 
osl.sr/yla  .jo osób przeważnie z inteligencyi o 
dokonyw anie gw ałtów  plibrfęSnych jiodczas w y 
borów. Spodziew ają się licznych aresztowań.

W ystawa.
W a rsz a w a  (Wl.). W ystaw a roinicza w 

Radży minie nię została otwarta.

Epidoniia tyfusu.
Poznań t W ł .)- W obec zatrw arzającej epi

demii tyfusu w Pile, władze zarządziły środki
zapobiegawcze.

Przesilehie gabinetowe w Austryi.
Wiedeń. fA I ’).- W iększość gazet wiedeń

skich uważa, iż. dym isya Hienerth’ą jest rezul- 
tatim  jłostanow ienia socyalistów  chf ześcijap- 
skieh, aby prow adz;e politykę samodzielną. Pre
mier, chcąc widocznie zemścić się na soeyali- 
stach chrześcijańskich za zwrot, uczyitiony wr 
kierunku wolnom yślnym , znisyfczył zdolną do 
pracy większość parlamentu.

C ala prasa oddaje sprawiediiw ość G a- 
utsch’owi, jaku ostrożnemu 1 pełnemu taktu dzia- 
laczouu politycznemu, zadanie którego, jak przy
puszcza „Neue Freie P resse ", polega na prze
ciągnięciu czechóu' na stronę większości.

W edług zdania „R eieh s P o st", kierunek 
obecnie obejmą nacyonaliści i soc.-demokraci. 
LnrześN jańscy socyaliści usuną się.

W edług pogłosek, Gautsch został m iano
wany premierem, a Bjenertli namiestnikiem 
Cołnej A ustryi.

Praga (Al*), c  uła pi asa czeska widzi w' 
zmianie nnnistrów i mianowaniu premierem ba
rona von GautsciPa przejście do objęcia rządu 
p?z#z ksi' cia ih una.

Wied&ń (AP). G azety pow tarzają wstępny 
artykuł „ ł1 rankturter Z tg .“ o ugodzie', mającej 

astąpić pomiędzy niemcami a słowianam i.
Gazeta twierdzi, iż czesi uważają GautsclFa 

praw ie za sw ojego sprzym ierzeńca. U siłow ania 
jego , mające na ceiu utworzenie ministerstwa 
koalicyjnego, mogą być uwieńczone pomyślnym 
skutkiem, jeżeli niemcy i czesi zrozumieją zna
czenie chwili.

W obec budzącego się nacyonalizmu ro sy j
skiego w int<resie całej ludności niemieckiej 
leży przyciągnięcie na sw oją stronę narodów 
słowiańskich, a nie popychanie ich w objęcia 
roSyan, z którym i łączą ich węzły pokrewień
stw a, ale dla których są obcy pod względem 
kulturalnym .

Wiedeń (Wl.). Urzędowne ogłoszenie o 
nom inacyi Gautscha na prezesa rady ministrów 
nastąpi w dniu dzisitjszym . N ow y prezydent 
m inistrów zapewnił min. Zalew skiego, że b ę 
dzie nalegał na budowę kanałów w Galicyi.

Wiedeń (W ł.). Przypuszczają, że na preze
sa K o ła  Polskiego w ybran y będzie German.

B ud ap eszt (AP). „Pester L loyd * znajduje, 
iż Bienerth jradl ofiarą sw ojego optymizmu 
i przyjaźni z socyalistam i chrżeścijariskimi. 
Gautsch powołany jest na w ybaw iciela w  cięż
kiej chwili i powinien uczynić zadość potrze
bami państwa i utorować drogę ugodzie czesko- 
niemieckiej.

Wybory w Austryi.
Skał&t (Wl.). W  Skalacie zostali vvj brani 

Gofuchow ski i Petrycki —  zresztą wszędzie po
nowne w ybory.

Nowy gabinet francuski.
P.iryż (APl. Uktady z Catllaux zostały 

ukończone. W krótce now y gabinet będzie osta
tecznie ukonstytuowany. Tekę ministra w ojny

obejmie jtfessimy, Iu n d u  —  Ououiba, kolonii —• 
L e  Brun.

Paryż (AP). Cailiaux doszedł do porozu
mienia z nowy.ni ministrrini w spraw ie zasad
niczych eech program u rządowego. Szczegóły 
będą omówione później, podobnie jak  tekst de- 
Łlaracyi, która będzie w piątek odczytana 
w parlamencie. W ieczorem C aillaux odwjedzii, 
Fallieres’a i zawiadomił go o utworzeniu gab i
netu.

Paryż (AP). Dn. 14  czerwca na naradzie 
ministrów opracow ana została w ogólnycn za
rysach deklaracya. Gabinet projektuje urzeczy
wistnienie refoim , włączonymi, do program u 
poprzedniego m inisterstwa przyczem skieruje 
głów nie sw e usiłow ania na urzeczywistnienie 
refoin iy w yborczej, następnie projektow ana jest 
reforma fiskalna i zmiana przepisów dotyczą
cym!] urzędników. G abinet bez dalszej zwłoki 
przedłoży izbie glosow anie nad budż/ tem i 
wniesie projekt regulujący spraw ę rozgranicze
nia rejonów winiarskimi i uczyni próbę uzy
skania zgody na przyjęcie z powyotem ur/ęd 
ników kolejowych leć/, wyrzeka sió  środków 
projektowanych przez poprzedni galm iet,

Strajk marynarzy
Amsterdam (AP). Na 20 statkach, 7. 35  

znajdujących się m porcie, w yładow yw anie nie 
odbyw a kię; na parostatkach, na których 10- 
bolnmy pracują oddzielnie, praca Irw a w dal- 
sxyn :":iągu . U cierpiały w  szczególności wsku
tek strajku parostatki, utrzymujące prawidloweą 
komunikacyę. Ogółem zastrajkow alo około 750 
marynarzy.

L o iliy n  (AP). W  Lieerpoolu  strajkujący 
doszli do porozumienia z siedmioma znacznemi 
l-w atni żeglugi. W  U11II ruch statków ustt.l 

zupełnie. Strajkujący' jirzeszkadzali w yładow y
waniu statków.

LiverpOOt (A l1). T ow arzystw o n a u ig ary j-  
ne fPffcm c* zgodziło się na żądanie stra jku ją
cych m arynarzy.

Hu!l (Al'). Strajku jący  grożą, iż w razie 
irosiągnięhia zgody ]>racodaw-śow zw'rócą się 
o 'funkeyonaryuszy kolejowych z prośba, o 

przyłączenie się do strajku.
, N aw igacya została przerwmna. ' S trajku ją

cy niedopuszczają do w yładow yw ania 1 nałado- 
w yw ania  okrętów.

Siinderlam l (AP). N aw .gacya została przc- 
lw an a. gqp stolarzy przyłączyło się przez soli- 
larność do strajku m arynarzy.

Londyn (AP). Z  Birminghamu Wyruszył 
do IIull oddział polieyi, składający się, z 15 0  
ludzi, ponieważ nagrom adzenie znacznej ilości 
łailunków w H all. j renych portach wyw ołuje 
trw ogę.

Położenie IIull staje się nader poważne. 
S trajku jący uniem ożliwili. rucL okrętów. ;

, Jttańchester (AP). 3,000 robotniCóW por
towych i około 1,000  m ar narzy i m aszynisto w 
[)izyląc2ydo się do strajku. Ruch okrętów w strzy
many.

Liyerpool fWł.). Z astrajkow aio  4,000 r o 
botników portowych; żądają oni uznania zw ią
zku i przyjm ow ania nada! na sluźbę tylko 
członków związku.

Uroczystości koronacyjne.
Londyn (AP). Po południu, w parku , pa- 

acu Buckinghainskiego odbyło się garden par 
\r przy udziale 6,000 zaproszonych. Około'
. 4 -ej przybyli k ió ł 1 królowa z najdostojniej , 

szymi gośćmi.

Z parlam entu  fran cu sk iego .

Paryż  (AP). Izba posłów większością 426 
głosów  przeciwko 6 uchwaliła prowizoryum 
budżetowe n a 7 -iiiy  miesiąc, w którem przewidy- 

ane są wydatki na uizeczywistnienie, poczy
najcie od 3  lij^ca, praw a o ubezpieczeniu na 
starość.

Paryż (AP). Senat uchwalił prowizoryum 
budżetowe na siódm y miesiąc.

P ro te s*  crw rw ató w .

Zagrzeb (AP). Mimo deklaracyi m iejsco
wych władz ,1 w ikaryusza zagrzebskirgo B a u e ra ,' 
iż. w yodrębnienie R jek i (inaczej Fiunie) pod 
wzgle.dem kościelnym  nie jest obecnie projekto 
wane, odbyło się zebranie wszystkich partyi 
chorwackich, które zamieniło się w an ty-w ę-' 
g irrską  denaonstracyę. p la  wyrażenia protestu 
postanowiono zwołać w czwartek olbrzym ' m i
tyng. W ybrano komitet w ykonaw czy dla zw o
łania zebrań w całej Chorw aęyi. Postanowiono 
zwrócić się do p c ł.-s ło u iaóskich p o słó w  w p a r
lamencie R zeszy z prośbą o zwrócenie uviagi 
na spraw ę w yodrębnienia R jekf pod względem 
kościelnym. Posłow ie sejmu chorwackiego mają 
się zebrać na konferencyę.

Studenci uniwersytetu, należący do po
stępow ców , postanowili, w razie wyodrębnienia 
Rjeki, przejść na praw osław ie. V/zburzeuie w y
wołane jest tą okolicznością, iż z w yodrębnie
nie 111 R jek i pod względem kościelnym pjzerw ie 
się ostatni węzeł, łączący j4  z CUorwaryą.

Na Bałkanach
TyniOWC (AP). Socyałista  Sakyzuw  tw ier

dzi, że po przyjeździe swoim do B ulgaryi, car 
Ferdynand dążył do skoncentrow ania w swoich 
rękach całej w ladzy. Przeciwko tej nadmiernej 
koncentracji władzy w alczy opozyćya. R ezu lta
tem pizyszlej działalności skrajnej lew icy po
winno być utworzenie ustroju republikańskie
go. G rupa socyaiistyczna proponuje odrzucić 
projekt w całości. Przem ówienie m ówcy prze
ryw ane było protestam i większości.

Ze zw iązku  dziennikarzy s łow iań sk ich -

Praya (A P ). Sek retarz zw iązku dziennika
rzy słow iań skich, prosi o popraw ienie niektó- 
ryah niedokładnością ja k ie  ja k ie  się w kradły do 
kom unikatu belgradzkiego o m ającym  nastąpić  
dn. 2 7  cze rw ca zjeździć dziennikarzy sło w iań 
skich, a  m ianow icie: ukraińcy nie deklarow ali 
zarząd ow i zw iązku sw e g o  udziału, p o lacy  w e 
zm ą udział nie poraź p ierw szy, dziennikarze rlr- 
s ńscy nic utw o rzyli jeszcze T - w a ,  które m o 
gło b y przystąp'- ' do zw iązku. D latego dzienni
karze rusin Scy m ogą b rać udział w  zjeździć ty l
ko w  charakterze g Jś c f

Ż lotnictwa-
B m k se la  (AP). Europejski lot okrężny, 

Etap B ruksela  —  Roube przebyło 8 aritrlo ió w . 
Pierw szy przybył V cdrinę.

Z kontroli państwowej.

Petersburg (Wł.). Spraw ozdanie kontroli 
państwowej jeSt już na ukończeniu. Z ” , sp ra
li ozd ani a usunięto cały szereg opinii głów nego 
kontrolera, wskazujących na niepraw idłowości. 
Każdy z poszczególnych kłinistrów pirzym a 
część sprawozdania, dotyczący li tydko jego  
ministerstwa.

Śkutkr lc w iz y i.

Petersburg (WL). „R ussk . Znam .* do 
nosi, że m inisterstwo kom unikaryi rozesłało 
cyrkularz, zabraniający urzędnikom kolejowym  
wstępow ania na stuż.bę do firm pryw atnych. 
Zarządzenie to jest następstwem rewizyi sana
torskich.

„Sw iet" wobec ziemstw i polaków.
Petersburg (Wł.). „Sw iet* pisząc o sam o

rządzie ziemskim w guberniach zachodnich 
i o przyszłej roli polakow  w tych ziemstwach 
twierdzi, że polary, którzy wypow iedzieli ziem- 
stwoin wojnę a następnie postanow ili wziąć 
w nich udziai nie mają m oralnego praw a do 
utyskiw ania na konsekweneye, w ypłj wające 
z ich negatyw nego stosunku do ziemstw.

Nieznany lis i Wagnera.
Petersburg (V rj. 1. W’ „R ieczi* ul;a?at się 

nieznany Jotvcliczas list ;>isany jirzez W agnera 
do skazanych na karę śmierci anarchistów 
Reclu i Bakunina; w liście tym W agner w y
raża sa^c najwyższe uznanie dla obu ska
zanych i, pocieszając ich, mówi, że ich imio
na staną się z czasem symbolami miłości i mę
czeństwa.

Miuszkiewicz w  Petersburgu.
Petersburg (Wł.). Miuszkiewicz przyjęty 

został na posłurhaniu przez Nieratowa. Fod- 
ezas rozm owy M. oświadczył, że Czarnogóra 
zachowuje się w stosunku do 7 ’urcyi zupełnie 
neutralnie i prosił o obronę przed z a b e c z ą  po
lityką Turcyi. Nieratow przyjął do wiadomo
ści opinię Miuszkiewicza

Petersbu rg  (Wł.). Podczas rozm owy ze 
współpracownikiem  „N ow . W r. m .“ Miuszkie
wicz powiedział, iźr przybył do R osyi dla w y 
kazania, żc Czarnogóra, pomimo skoncentro
w ania na granicy' czarnogórskiej 60 tys. w oj
sku tureckiego, zachowywała się względm T u r
cy, zupełnie neutralnie.

Zatwierdzenie konfiskaty.
Petersburg (Wi.). Izba sądow a zatw ier

dziła konfiskatę pracy Pieszechonowa p t. „P o 
lityka ekonomiczna a sam ow ładztw o".

Prawa żydów.
Petersburg (W!.). Gdoow iadając na zapy

tanie ministersU rslw a spraw v> ewnętrznych, czy 
żydzi po przejściu na inne wyznanie mają pra-l 
wd -zmieniać imię sw ego ojca, senat orzekł, ż.e 
prawo sosyjskie nie przewiduje tego rodzaju 
wypadków, wobec czego kw estya pow yższa po- 
wiuna być rozstrzygniętą w drodze praw o
dawczej.

Różne.
P etersbu rg  (Wł.). W  roku bieżącym do 

politechniki petersburskiej przyjętych zostanie 
1740  osób. D la osób w yznania inojźeszowego 
zarezerwow ano 2 w akansy.

Petersburg (AP). M ianow ani został zw y
czajnymi profesoram i uniwersytetu m oskiewskie
go: dyrektor instytutu lazury ew skiego Miller 
profesorowie uniwersytetu m oskiew skiego Je li- 
stratow  i K otlarew skij i pryw at-óocent uniw er
sytetu petersburskiego— Glinko. Profesor Lu-j 
baws^ij zatwierdzony został na stanow isko rek-' 
Lora uniwersytetu m oskiewskiego. D ostał dyn.i- 
svę na własną prośbę, zasłużony profesor uni 
wersytetu m oskiewskiego A leksiejew . 1

p0tershur{) •.AP), kpd ca  tajny Brjtjewiez 
zawiadomił policyę śledczą o wykradzeniu z je  
go kasy ogniotrw ałej 100 tys. rb. w papierach 
procentowych.

l l m k  (AP). W  obecności generał-guber- 
natora nastąpiło otwarcie pierwszej zachodniu- 
syberyjskiej w ystaw y.

BorS2C2ÓW ( A i ) .  Zderzyły się dw a po
ciągi przyczem kilkanaście osób odniosło rany.

Gorlice (Wł.). Piorun uderzył w rafi- 
nc ryę M ac-G arvey‘a i zapal ił zbiornik nafty. 
R o p a  rozlana; pola i miasto odcięte zupełnie; 
tor kolejow y zniszczony.

Petersburg (AP). Dn. 14  czerwca przybył 
z za gran icy  wysłaniec króla czarnogórskiego 
Lazar M iuszkowlcz.

Londyn fAP). Odbył rię mityng protestu 
przeciwko deklaracyi londyńskiej. Baifour do
wodził, że deklaracya zmniejsza siły A nglii 
W w alce z blokadą i ułatwia wrogom  zdobycie 
A nglii zapomocą głodu.

GITLOjl lUBO iJfU .

(Telegram  spećyalny)

Lipawa.— LTsnosobienie z żyłem i owsem bia
łym  słabsze, z c/.arnym spokojne, z pozostałem zbo
żerr bez zmian. Zyto  6cuX kop.; owies 7 7  7 7 1

Rybfńsk.— Us^josobienie tale. Pszenica 9 rb. 
35 — 9 rb- 50 kop., żyto 6 rb. jo — ti rb. 50 kop., 
owies 3 rb. 90 — 3  rb. 93 kop.; jęczmień 3  -b. 80 — 
3 -b. 85 kop. Maka pszenna o rb. 50 — 9 b. 60 k., 
mąka żytnia 7 rb. 70 — 7 rb. 80 kop.

Je le c .— Usposobienie z żytem stałe, z pozo
stałem zbożem sfabe. Pszenica 1 rb.; żyto 98 kop.; 
jęczmień 56 kop.

Qdesa.—Z  jęczmieniem i kukurydzą usposo
bienie mocne, z pozostałem zbożem stałe. Pszenica 
1 rb. 06 kop.; żyto 89 kop ; jęczmień 75  kop.
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A a ira r/ę r M a .  Podczas koronacyi króla Je
rzego na cesarza Indyi, w  czasie jego podróży ko
ronacyjnej do indyi w  grudniu b. r., zastosowany 
będzie zw yczaj indyjski bardzo oryginalny. Zw yczaj 
ten, istniejący od praw ieków , polega na tem, że po 
dokonaniu obrzędu koronacyjnego cesarz Indyi w a 
żony byw a uroczyście ciężarem  złotych pieniędzy. 
Natychmiast po dokonaniu tego aktu pieniądze roz
dane być ntuszą ludowi, który, defilując przed no
w ym  władcą, składa mu w  pokorze bołt, ■ wierno- 

ci. Dawniej dopuszczano lud bezpośrednio do w a- 
;i ze złotem, tym razem, dla uniknięcia nieszczęśli

wych w ypadków , jakieby się zdarzyć musiały przy! 
strasznym ścisku dokoła złota, pieniądze będą roz
dane w  sposób mniej niebezpieczny’. Podczas waże- 
n.a ducnowni bram ińscy śpiew ają uroczyste pieśni, 
a heroldowie trąbią w  'srebrne rogi. Z w yczaj len 
w  zastosowaniu do szczupłego dosyć króla, jakim  
jest Jerzy V , nie pociągnie w yd atk ów  ponad 250,000 
K. Inaczej byw ało przed laty, g d y  np pewien m a
haradża, ważący’ 2&0 funtów, zadow olić sń; Hidslat 
w agą srebrną, by nie w p ru w .ć  skarbu swtfigo w  o- 
statećzną dezorganizacyę.

I lu  przodków ma człowiek? Na hygienićznei 
w ystaw ie w  Dreźnie znaiduje się tablica odpow.iar 
dająca na to pytanie. K ażdy człowiek m a- dwoje  
rodziców , czwóro dziadków, ośmioro pradziadów, 
szesnastu prapradziadów. W ed ług *ej tabeli o- 
o żyjąca w  i g r r  roku, badnjao dziesięć po
przednich sw ych  ger.e: acyi, a w ięć sięgnąwszy 
przypuśćm y do czasów  reform acyi, może w ykazać  
1,024 przodków, którzy w  tym czasie żvli

Sięgn ąw szy „ o  czasów narodzeń: » Cttfjr tusa. 
musiało żyć 18  milionów ludzi, których ten jeden 
człowiek za sw ych  przodków uznać może. W  rze
czywistości sura° t obniża się przez małżeństwa 
między osobami spokrewnionymi.

Cesarz W ilhelm  ma na tej tablicy swoją g e 
nealogię. I oto okazuje się, że w  czwartej już 
generacyi w ystępuje zanik przodków, powinienby  
oosiadać ió pradziadów, a ma ich tylko 14. W  
óSnref generacyi p>ov inno ich być w  teoryi 256; na 

tblicy jest tylko 116 ; w  12  generacyi zamiast 4096, 
jest tylko 275 znanych Hohenzollernów.

Usposobithie z 
z premiówkami rów/

3

Litymi stałe:

« W U T  k > ' ilf k ł R k i

Lhua i 3 go czerw ca 1 9 1 1  r.

Berlin. W ypluty na Petersburg sp. 216.30
kup. 2 1 6 2 5

Kurs w ekslow y aa PetersDurg nr 8 dni — .—  
41/**/, pożyczka 1905 r. - 100.30
4°/„ rent! p ah stw w P * 1B94 r ; . . —
Rosyj. bił. kredyt. 100 rb . 2 16  10
Dyskonto prywatDt . . . .  ’PU%
Usposobienie chwiejne.

Paryż.— W jp ła ty  n „ Petersburg:
Cena najniższa . . .  . 267 00
Lena n a j w y ż s z a ......................................... 269.00
4 %  ren u  państwowa 1894 r . 93.90
41/«*/, pożycik* 1905 r ...............................104 05
5°/a pożyćzka rosyjska 1906 r. . . 10480
Dyskonto prywatne . 2! ,'i60'o
Usposobienie ospale.

Londyn.— 5 %  pożyczka rosyjska 1906 r . 10 4 72  
4,/«u/» pożyczka rosyjska 1909 r. St-z kup i< 2S. , 
Usjjosobienie ospale.

Amsterdam.— j %  pożyczka rosyjska 1906 r.
4V*0/, pożyczka rosyjsk« 1909 r. 97r/t6

Wiedeń.— 5^ pożyczka rosyjska 1906 r. 104.07

f c O Z M A I T & S C I .

chw il.

(Od TcórespójiSehtow własnych i Agmcyi Pe
tersburskiej).

Zam knięcie izb-

Berlin (Wł.). Z  powodu obst ukcyi wolno- 
m yślnych jirzeciwko projektom  rządowym  od
czytano dekret zam ykający ooydw ie izby.

Program rządu.
Berlill (Wl.)- W edług inform acyi „Frank- 

lurter Z tg .“ , now y francuski minister spraw  
zagranicznych Selyes dąźym będzie do utrwalę 
nić przyjaznych stosunków pomiędzy Fran cyą 
a Niemcami, ażeby tyin sposobem uniknąć 
wszelkich zatargów  z Rzeszą niemiecką.

Paryż  (Wł.). Obecny rząd francuski będzie 
dążył do przeprow adzenia wielkich leform , 
szczególnie zaś reform y wybor czej  i pouatko- 
wej. Pozatem rząd pragnie w prow adzić w  ży
cie ustawę urzędniczą i uregulować stosunki w 
Szauipanii.

P ar jZ  (Wł.). Stronnictw a polityczne t r a 
ktują z niedowierzaniem  osobę now ego m ini
stra spraw  zagranicznych Selvesa , który nie 
jest zaw odowym  dyplom atą. Pism a przypom i
nają, że obecny minister byl prefektem deu 
Sekw any.

Przywrócenie stanowiska.
Ateny (WL). Po  nader-tflugiein posiedze

niu izba przyjęła w  nocy większością głosów  
1 34 przeciwko 22  projekt, dotyczący p rzyw ró 
cenia następcy tronu stanow iska genera ’ a in
spektora armii greckiej.

Przewieziecie eksponatów.
Petersburg (WL). Eksponaty z w ystaw y 

druków przewiez.one będą na zjazd słow iań sk i1 
Stachow icz czyni starania m ające na celu od
danie umieszczonych na w ystaw ie dzieł h i. T o ł
stoja do muzeum jego  imienia,

Znowu su fit
Petersburg (Wł.). D ozorcy gmachu Du

my Państw ow ej otrzym ali rozporządzenie n a 
tychm iastowego wzmocnienia w Dumie sufitu, 

tury łatw o może się zaw alić.

Strajk marynarzy.
Amsterdam. (AP). ju k o  ostateczny ter

min rozpoczęcia pracy pizcz związanych kon
traktem robotnuców wyznaczono dz. 1 5  czerwca. 
Przybyło bardzo niewielu. Pozostali traca 
kaucye.

Szpiegowi*.

Paryż (Wł.). Do gazety „Matin* donoszą 
z Chalon-sur-M arne o aresztowaniu kilku osób 
podejrzanych o szpiegostwo.

Wiedeń (WL). A resztow ano szpiega mię
dzynarodow ego K o m a , zbiegłego z niemieckiej 
m arynarki wojennej. Szpiegostw o upraw .ane 
było na szkodę A ustryi.

Różne.
MińsK (AP). W łośctauie w si powiatu miń

skiego Łositio, sądząc, że łąki należące do hr. 
Potockiego są serwuutefn, zhczel- wypasać by
dło Zarząd majątku zająt 60 sztuk bydła]wło
ściańskiego j zaniósł skargę do sądu. Pomimo to 
włościanie w dalszym  ciągu wypasali łąkę. 
lYzybyiem’1 koii-uarzowi i uriadnikowi włościa
nie staw ili opór i przemocą w ypuścili l^a w o l
ność aresztowanego włościanina Uriadnik, 
broniąc się, zadał pibTWszerriU włośdesnmowi 
ekką ranę w  ffryję. Praypył (Oddział Stra żn i
ków, który przywrócił porządek. Prowodyrów  
-aressftownńb.
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Folchrtło.

Dwaj ]oe.
(Historya z innego świata),

iTlóm, z wioskiegoi

Jeszcze przed pół wiekiem nie znano do
brze tak zwanych m iliarderów. W  owe czasy 
w N ew -Jorku istnieli już oni jednakże dzięki 
przeróżnym monopolom. Ludzie ci posiadali 
fortuny niezmierne; niektóre 7. tyci 1 fortun uto
nęły w zaw ierusze finansowej, trw ającej dotąd 
w Stanach Zjednoczonych.

W  roku 1867 do takich m iliarderów zali
czyć można było niewątpliwie Jo e  Sm ilsona. 
1 Leiec jego , zw any poufale- Old Jo e , czyli sta
rym Jo e , zarobi! swój pierwszy milion na w y 
robie —  chyba nie zgadniecie! —  na w yrobie 
• wieków. Ja k  się zdaje, byty to ćwieki jak iejś  
specyalne, formy i z materyału specyalnego.

Jo e , syn, rodzina ta bowiem tw orzyła dy- 
r.astyę zwaną „T h e „n a il“ fam ily* (rodzina 
ćwieków), rozrobił pierw szy milion, skupując 
wszystkie, jakie byty, fabryki ćw ieków  i podda
jąc je  zarządowi fabryki Sm ilson. Doszedł w 
końcu do tego, że cała A m eryka oraz część Eu
ropy hołd mu złożyły i przyjęły jego  w yroby 
do sw ego wyłącznego użytku. Jo e  podróżował

swym  automobilem, a jeśli usłyszał stukot młot
ka, szedł zaraz sprawdzić, czy młotek hiie w 

Sm ilson nails*, zawsze też przekonywał się, 
żc było tak, nie inaczej.

:+

Z e w szystkiego zatem wnosić można, że 
był człowiekiem szczęśliwym —  nr ■ był nim je 
dnak. M ógł posiadać wszystko, czt-go się ty l
ko pożąda na tym św ic .ie , mógł zadawalać 
wszystkie sw e kap rysy  i wszystkie namiętności 
za pomocą dolarów , nie mógł jednak osiągnąć 
jednej tylko rzeczy: nikt go nie chciał kochać
dla niego sam ego. Najpiękniejsze i najw ykw int
niejsze kobiety z półśw iatka w Nowym  Jorku 
ośw ;adczały mu się wprawdzie z miłością, lecz 
Jo e  zanadto miał rozumu, aby nie wiedzieć, że 
kochają go Ii tylko dla jego  milionów.

W ied ział, że nie może być kochanym. A  
dlaczego? Z  powodu wielkie j swej brzydoty

L sta  miał krzyw e trochę, nos krogulczy, 
oczy nieprzyjem ne i rude w łosy, podobne do 
szczeciny; koźle uszy dopełniały tego pięknego 
obrazu.

Czasam i popatrywał w zwierciadło i w o
łał wtedy: „Och, jak i jestem brzydki! N igdy
żadna kobieta nie może zakochać się we mnie!"

Z e  to jednak natura dziwne ludziom figle 
płata, znalazł się więc między urzędnikami fa
bryki pewien pan Hieronim R ig b y , odznaczają
cy  się sym patyczną powierzchownością i nawet 
nieco podobny do Sm ilsona. R y s y  Sm ilsona, 
dziwacznie szpetne, stanow iły niby szkic iakiś 
zupełnie pierw otny, twarz H ieronim a iniała w 
sobie wykończenie, nadane przez matkę naturę. 
R ig b y  zajm ował skromną posadę na 50 dola

rów  miesięcznie i należał do tych ludzi, co są 
gotow i na wszystko i nic znają obaw y, ni skru 
pułów, gdy chodzi 3 zrobienie fortuny,

*

Jo e  niejednokrotnie skarżył się przed pro
fesorem Sterlingein na swe niepowodzenia w 
miłości. Sterling był człowiekiem poważnym , 
oddanym nauce i poświęcał się specyalnie ba
daniom nad anatomią; młodego Jo e  lubił bar
dzo, a z jego  ojcem w wielkiej żył przyjaźni. 
W ypadło mu więc pocieszyć przyjaciela w smut
ku, w tym celu począł mu w mawiać, że n iew ie
lu ludzi poszczycić się może czyjąś bezintere
sow ną miłością i że taka miłość trw a zwykle 
krótko. Lecz Jo e  miał przekonanie stale i w y
wody doktora nie potrafiły ich nadw yrężyć.

—  Masz— mówił mu Sterling — wszystko, 
co jest pożądanem pod każdym względem, aleś 
ty podobny do dzieciaka, któremu się księżyca 
zachciewa.

—  Może to i prawda, że mi się chce księ
życa, ale go nie kupię za moje m-Iiony —  od 
powiadał tamten.

I biedny Jo e  z rozpaczy nikł w oczach 
nie chciał jeść, pomimo doskonałego apetytu, 
odrzucał zaloty kobiet, nie sypiał i wszystko 
mu na świecie zbrzydło. Z  każdym też dniem 
staw ał się szpetniejszym.

—  I ty, kochany profesorze— m awiał cza 
sem do Sterh nga —  ty, co od lat tylu pośw ię
casz się nauce, czyżbyś nie potrafił znaleźć le
karstw o na moją chorobę?

S ter'in g  potrząsnął głow ą i dotknął pal
cem czoła przyjaciela.

-— Siedlisko twojej ch oroby— odrzekł nfu — 
jest tu!...

‘ Istafeeznie duktói poradril Jo e  jechać dt> 
Europy i udać się cli' W arszaw y, gdzie mie
szkał wielki medyk, który, co prawda, mógi być 
szarlatanem , ale głosił, że umie popraw iać r y 
sy tw arzy i przetwarzać je  w sposób cudowny.

I tak Jo e  zdecydował się na tę długą p o 
dróż, aby się przekonać, czy ów uczony potrali 
zmienić jego rysy , a przynajm niej uporządko
wać jego  powierzchowność cudaczną na tyle, 
by się stał mniej brzydkim. 1 ’ojechał tedy do 
W arszaw y, w ydał moc pieniędzy i odniósł z 
tego korzyść niedostateczną w jego  przeko
naniu.

Po kilku miesiącach wrócił do Now ego 
Jorku  i powiedział Sterlingow i, że niewiele zy
ska t w swej podróży i że ilekroć spojrzy na 
siebie w lustro, utrwala się w myśli, iż nikt go 
kochać nie może dla niego sanjego.

P< wnego dnia doktór, widząc przyjaciela 
w napadzie rozpaczy, powziął wielkie postano
wienie.

—  loc — rzekł— czy gotów  jesteś na w szy
stko, byie tylko wyzdrow ieć?

—  Na w szystko!— odrzekł J o c . — Jeśli m 
pan dasz ry sy  ludzkie, ofiaruję panu za to 
milion.

—  A  ileżbyś ofiarow ał ternu, któryby ci 
twarz sw oją ustąpił?

Jo e  znal się na interesach, pom yślał więc 
chwilkę, potem ośw iadczył, że da trzy miliony 
temu, kto mu ry sy  sw oje ustąpi.

—  Caiy milion!— -myślał Sterling —  to in

da możność w ykonyw ać dalej wielkie dzieło* 
które świat/nadziwi; resztę przeznaczę na posag 

a mojej d^rki...
I zw róciw szy się do Sm ilsona, rzecze:
—- Więc dobrze, odk-yję coś przed tobą, 

lecz w żadnym razie nie zdradź mojej ta
jem nicy!

1 począł rozpowiadać, że od wielu lat od
daje sir badaniu niektórycli zjawisk fizyologicz- 
nych dla osiągnięcia rezultatów, które, w razie 
powodzenia, m ogłyby św iat zadziw ić.

—  Czyż. się nie zdarzało— ciągnął dalej—  
ze kaw ał skóry, w ycięty jednem u człowiekowi, 
przykładano na miejsce zranione komuś inne
mu, kto miał wypadek i został zeszpecony? 
Każdemu wiadomo, jak  się w ten sposób po
w raca kształt w łaściw y nosom i policzkom, zna
ne są też cudowne w yniki transfuzyi krw i zdro
w ego osobnika, przeszczepionej w krew czło
wieka um ierającego z anemii. Przypuszczam , 
że można postąpić o krok jeszcze naprzód w 
tym zakresie! T en  krok uczyniłem, a nawet 
zrobiłem dw a kroki naprzód i sądzę, że w p ro
wadziłem w dziedzinę rzeczyw istości rzeczy, o 
których się nawet nikomu nie śniło, l y ,  ko
chany Jo e , poznasz pierw szy moją tajemnicę, 
jutro ci ją  odkryję w zupełności. Zamów na 
dziesiątą twój autom obil, pojedziemy razem do 
mojego Iaboratoryum .

(D. c. n . )

WYDAWCY
TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERW IŃSKI
Redaktor odpowiedzialny Stanisław  FarennolC

Stanisław Kraasa i S-ka
Fabryka i Magazyn

Wszelkich przyborów podróżnych
WARSZAWA, K rólew ska Nż I

£avn Tennis, Rakiety, Piłki i Statki
firm y ang. SLAZENGER Londyn 2569

Jedyna w  ł r a j i  Fatiryica Kutrów trzcinowyclt.
Fabryka Wyrobów Metalowych

Michał Bukowiński
w KIJOWIE.

lin  im  -
„LUNA

Najnowszej konslrukcyi. 
Efektowny w ygląd. 
Duża siła światła.
Maty rozchód nafty. 
Nader łatwa obsługa. 
D ługotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

594

M U rcS . Telegraficzny . ,Embu — Kijów ■

Lubień (koło LWOWA)
Najsilniej bze wody  
s ia rczan e  w  Euro

pie. rad ioaktyw ne. Inhalatoryum  system u D -ra  Bu llinga i z a 
k ład Ż a n d r ra . Kąpiele w  św ietle  elektrycznym  całkow ite  

i c zęśc iow e  (k a lo ry ). .
Sezon od iO-go m aja do końca w rześn ia .

W  I ubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem: W szelkie formy
reumatyzmu, artretyzm, ischias, wszelkie newralgie i porażenia, zapalenia 
Mawów. szczególnie na tle gruzlicznem, wszelkie choroby skórne. W tym  
sezon ie  rozpoczyna się  leczen ie  inhalacyam i w sze lk ich  cho- 
r 6 b a n osa . a a r i l ł a ff k r t a n i  i p lu c e  Mieszkania na sposób zagranicz- 
nycn z pościelą, obsługą i światłem elektrycznem już od 1.40 fciennte. 
K ip iele  po K. 1 .40, . 80 i 2 K. dla biednych po 80 hal ■ azięnkt cen
tralnie ogrzane, pokoje z piecami. Park i mieszkania elektrycznie osw-e 
tlone. Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegraficzny, telefon, apteka

w  m ie jsc u .^  lekarzy. Lekarz zakładowy D-r Ignacy Mazanek i wolno-
praktykujący D-r Roman Klęsk.

W szelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą
ZARZĄD  z d r o j o w y ;2 137

W szelkiego rodzaj 1 
b r o ń  i p r z y r z ą d y  
d o  r y b o ł ó w s t w a
poleca w  wielkim w y 
borze A m e r y k a ń s k i

magazyn broni.

„6 J*
Od dnia IS-go m a j a  ceny zniżone,

Kijów, Kreszcz. 41. Cen. gratis-

Otrzymany now y transport
niRzbędnftj w każdym domu polskim

 h
ZYGMUNTA GLOGERA

Jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem,
Największy znawca ] zeszło- 

ści polskiej, profesor Aleksander 
Bruckner, tak pisze (w „Bibliote
ce Warszawskiej*) o Encyklope- 
dyi Glogera: „R ów n :e pożytecz
nego, ciekawego 1 pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no 
wego, barwnego życia, i wskrze
sza się zarr:erzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

15.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta
mi, w zakresie polskich i litew
skich dziejów kultury, praw, oby
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń : ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia pubucznego, ry
cerskiego, rolniczego, kościelne
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podięcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo.

Ctna k s ięga rsk a  rb

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowski
zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena 

rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy

Ed. BRABEC,
Kijów, K reszczatyk  44. Moskwa, 
Stolesznikow per., d w ł. Petrowka 
N i 7, poleca w  wielkim w yborze  
instrumenty ogrodnicze, jako to: o- 
grodniczr noże, nożyczki, piły, 
g rab ie  i t d., i t. d. najlepszych 
gatunków, po cenach umiarkowanych  
W ielki w yb ćr b rzy tew  własnej i 
najlepszych fabryk świata. Cena od 
7 5  k o p ,'80  ko p , 1 rb. 25 k., 1 rb. 
7 5  kop , 2 rb., 3  rb. i drożej. W szyst
kie brzytw y z pełna gw aran cyą dla 
każdej brody. Bezpieczne m a
szynki do go len ia  i b rzytw y  
bezp iecznej wszelkie utensylia do 

golenia.

M aszynki do strzyżen ia  w ło 
só w  i b rody . W ielki skład w vro- 
bów 1 talow ych i m etalowych. Na
czynia i n arzędz ia  go sp od a r
cze, RozdraH acze pokarmu „C A R 
B IE", naczynia „Therm os", syfony 
„PR Ą JfA * do gazowania napojów. 
W ielki w yb ó r zam ków  wiszących  
1 szrubowych. Zam iejscow ym  za za
liczką. Nowe ilustrowane cenniki 
w ysyłam y bezpłatnie. 2964

k ^ r  osoby do towarzystwa,
umiej trochę szyć. Prorezna 16 m. 34

i ortep ian  do sprzedania  tanio 
M ary jsk o -B łag o w ieszczo u sk a  49 
111. i; od 2 —4. 3007

S adyba  pańska 9 pok., 2 kuch., 
weran., woda, wanny, wygód., lód, 
fontan ogr. lub 4 i 3 pokoi M. Doro 
hożycka 19A 3019

Obiady na dr brein maśle oraz Jar
sk ie i Hygieniczne, tam też

do w ynajęcia 2 pokoje kawalerskie. 
Michałowska 20 ni. 1. 3006

Dla biura
lub innegi przedsiębiorstwa są do 

wynajęcia ud I-go lipoa r. b.

4 pokoje
7. wygodam i. W iadom ość w  biurze 
W . Fitzner i K. ( iamper, Puszkińska 
Jn ; 1 1 b. 2799

Magazyn broni
ń. Kamińsklego
P ro re zn a  AA 2.

Strzelby tngiel. belg. 
i rosyjsk. fat>r , rew o l
wery, narzędz. mysliw. 
i ryb. a równ. row ery  
Okazyjnie sprzed, się 2 

strzel. I.iege'skiej nianuf. i Nowot
nego kurk. 2933

oszuk. jest sprzedawca
najm. z m eblowym  handlem, po

ją c y  jeżyk polski i ros., pożąda- 
yk francuski i niemiecki lec?, 
owiązkowo. Oferty: skrzynka 
Ń! 244. 2895

ijcieT om asóoki
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b( ,i m arki i bez 
okre.-lońej pro- \ 
centowej z t w a r - J  
to.ici. źr, ą d a jc ic i j  
w szędzie  PO j[ 
wr-zeclm. 7.n:me;| 
m ark i „G w iaz- j l  
da" hib „ A l b e r t 1'* 

gw aran tu jące  
w yso k i gatunek!} 
tom asów ki przyj 
określ ,  zaw art . l
p ro cen t . 79--

Przyrząd „Carriera“
do rozdrabiania pokarm ów, u ła tw ia jp rz e ż u w a n ic  podczas jedzenia.

Rozdrabiacz „( arriera" daje możność samgnur kra jać  i w  jednej chwili 
rozdrabiać na talerzu mięso oraz inne p okarm y, nie p o zb aw ia jąc  tychże 
ani smaku, ani soków pożywnych. Przy zastosowaniu rozdrabiacza  t w a r 
dy kawałek mięsa W jednej chwili zamieniamy w  sm aczną ma ić, która 
działa na żołądek o tyle dodatnio, o ile odwrotnie  źle przez, u te mięso 

w p ływ a  na organizm szkodliwie.

S k ł a d  n a  c z y n  k u c h e n n y c h

Zabokrzecki i S-ka
Marszałkowska Na 1 2 4  (dom R o s y b ) w  W arszawie. 

Cenniki na żądan ie  fran co  g ra tis . 22 [4

Kursy Pedagogiczno-Naukowe
ŻEŃSKIE 3023

Katolickiego Związku Kobiet Polskich
pod k ierow n ictw em  MARYI SADZEWICZOWEJ

w  W A R S Z A W I E : ul. Bracka 16, teł. 44-411, do 8 lipca ul. B ra ck i Ja? 13

Kurs trzechletni.
W  u rl 7  l n  t m 1 historyczno - literacki i 
I I  J I I L 1 u 1 J 1 matematycz -nrzyrodniczy
Rok szkolny od 15  go wiześnia do t5 go czerw ca. Oplata 1 5 0 rb. rocznie 
w  ratach półrocznych. Kancelarya otwarta w  Iccie od 5  7. Program
szczegółow y nabyć można w  księgarni L. Idzikowskiego w  Kijowie.

Dli kształcących się w W arszaw ie

 m ieszkanie— :
panien,

wraz z hygienicznem utrzymaniem i opieką. Wiadomość w kance- 
laryi Katolickiego Z w  ązku Kobiet Polskicn. W A R S Z A W A , Brac
ia  Ns 16  od 5 —  7. Telefon 44 48. 3024

Przybory do podróży walizy, nese
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne i t. p
Najtaniej lin n r u lfl  lłnVQ r3 *b- wsP<51pr. Nisse 

w  zakładzie ll ii l lr jh d  II jG i d  na i W ilrtzl i S-w ie  
w  W iedniu). K reszczatyk Xs 38 w  podwórzu. Przyj 

rnuję reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna. 202

T Y G O D N IK

„Lud Boży ’
Popularna Pismo Tygodniowe —  Narodowo i Katolickie.

Wychodzi z trzem a popularnym i dodatkamia

f. Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
"    i III. Nauka Wiary.

Num ery próbne czyli okazowe tygodnika ,,Lud Boży” w ysyła  się na 
żądanie darmo. Najlepsz.ym podarkiem od kapłana parafianinowi i od 
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  < 1 ni u imienin — 
jest „Lud B oxy“. W każdym  polskim  domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien oatytać

,,Lud Boży1'. 390

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

R o o s n ie ........................... rb . 3.— P ó łr o c z n ie ....................rb . I.SO

Adres Radakcyi I Administracyi: Kijów, Kościelna N r  4

2266

Bym anów  zd ró j
(Oalicya) 

szczaw y żelaziste i jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską
Otwarty od d. i maja. 50 pokoi, d w u 
piętrowa sala, kuchnia wzorow a, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Ilust ceni iki i plany w y 
syła w łaścicielka W alterow a. 1957

Z a k o p a n e .
„ K l e m . M S O W a ” .

pensyonat pierwszorzędny, naprze 
ciw  nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las. Sw i“r- 
kowy; kuchnia znakomita; wodociąg', 
kanalizacya; prospekty odwrotnie.

2025

L w ó w ,  ul. Piekarska I. 3
Pensyonat „W arszaw ian ka", dniem 
i maja świeżo otworzony, koncesyo- 
nowany poleca pokoje elaganeko 
urządzone, słoneczne, z całodziennem  
utrzymaniem, dla osób przejeżdżają 
cych lub stale zam ieszkałych, ła
zienki, elektryczność, warunki przy 
stępne;_____________________________2659

B. student, politechniki
z kilkoletnią praktyką nauczycielską 
(ostatnio w  8 klasowej szkole komer
cyjnej) udziela lekcyi matematyki 
oraz języków ; niemieckiego i fran
cuskiego. Bibikowski bulw ar 81 m 
9 od 4 - 5 .  Jan Sękulski. 2562

Nauczycielka znaj. jęz., mu
zykę prosi o 

posadę na wieś za małą pensyę. 
Poczta Ostróg gub. wołyńska poste- 
restan te  ,.M arie” . 2960

‘sillHftnt ,p raw  1 Poszuk- pracy 
O l U - i G H L  biurowej w  K ijow ie lub
na wsi. W idzieć od 1 1  2. Fundu
kh jo w ska 80 m. 5. St K K. 2973

Nauczycie lka szko ły  komerc.
polka, pusiad. spec. jęz. francuski 
niemiecki, oraz przedmioty ginma- 
zyalne i muzykę, poszukuje kondy 
eyi na lato. Poczta W innica dorr 
własny na Zam olciu T . Smoleńska. 
 ________  *979

7 ; 5 , 4 pok. T. w yg . par. i 1 p. (1 i 
2 piętroj. Nesterow. 38, koło Sob. 
W łodz.____________________  30;15

Jadącym  do zdrojowisk i tizdro 
wisk krajow ych udziela najlepszvch  
informucyi i wskazówek wprost, lub 
listownie:

Związkowe Biuro
Lw ów , Czarn ieck iego I. 6.

Codziennie przedpołudniem od 9 — 1.
po południu od 4 —7. 

W  Biurze są do dyspozycyi prospe
kty, przewodniki 1 adresy mieszka
niowe wszystkich zdrojowisk i uzdró- 
wisk. 3036

R eprezentacyę Szam pańsk ie 
go powierzę ustosunkowanemu z 
refereney imi. Crandenber, W a r
szawa, W arecka 10. 3037

00 w ynajęcia  pod biuro 8 pok. 
bcl-etagć, centr. ogrve\vanie. tam 

leż 5  i 4 pok. z wszelkljemi w ygoda  
mi, Funduklejowska JYa 1 2  wprost 
kolegium Oalagana. 3035

H g r o d n i k  poszukuje posady 16 lat 
v l praktyki, dobre św iadectwa, po
siada wszelkie gałęzie w  zakres o 
grodnictwa wchodzące oraz pszczel- 
nictwo, może zarządzać niewielkim  
folwarkiem, może złożyć kaucyę. 
Poczta Fasow a gub kijów., folw. Za  
w ałów ka ogrodn. G. P. 3034

Selter angielski
roczny nietresowany z rodowodem, 
po prem iowanym na próbie polow. 
ojcu ze znanej w  Królestwie Pol- 
skie 111 psiarni, z a ra z  za  bnzeen do 
odstąpienia zwolennikowi łagodnej 
tresury. Obecny w łaściciel nie mc 
że polować. Adres: Kalinówka gub. 
potiolsk.. majątek '.amotnia A . P.

3033

Potrzebny
siad. język ros. 
poczt N° 244.

m łody człow iek
du biura, polak, po- 

Oferty. skrzynka 
2896

P ło sk iró w
prenumeratę i ogłoszenia do

.Dzieliła';
przyjmuje 394

Księgarnia Polska.

Rozkłal jazdy pociągów.
10 kwietnia 1911 r.Od 18-go

Na kol. Połudit. ■ Zachodn loh i
Kuryer I i II kl. Ddesa, Elizawet 

grad —  odchodzi o jgodz. 9 w ., p rzy-1 
chodzi

OdeSa- 
Humań

— odchodzi o eodz. 9 w., 
i o godz. 9 m .\4 5  z rana. 
ztow y I, II i\IH  kl. ( 
i, Białystok, jV a je w o , H

Pocztow y
Brześć,
Nowosielice — odehojęL?*?,. 
m. 15  z rana, przychj 
m. 54 wiecz.

Osobowy I, II i 
wosielice, Humań 
dżinie 1 w  nocy,
5  m. 50 z rana.

Osobow] L li i III k '. Udesa, W o - 
łoczyska, W iedeń  —  odchodzi o g.
9 m. 40 wieczorem , przychodzi o g.
8 m. 48 z rana.

Kuryer I i II kl. Brześć, W a rsza 
w a, Kalisz —  odchodzi o godz. 7 m.
10 wieczorem , przychodzi o godz. n  
m. 14  z rana.

Pocztow y I, II i III  kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów  —  
odchodzi o g. 3 m. 40 pp,, p rzycho
dzi o godz. 12  m. 5 5  z rana.

Osobowy I, II i III kl. Eliząw et- 
grad, Znamenka, Fastów  —  odcho
dzi o godzinie 1 1  m. 2 5  w ieczorem ,! 
przychodzi o godz. 6 irfi 32 z rana."

Osobowy I, II i III kl. B erd yczó w  
Radziw iłłów , W iedeń —  odchodź' 
godz. 9 m. 10 wieczorem , przt-eii" 
dzi o g. 9 m. 3 1  z rana. *

Osobowy I, II i III kl. P e t ;r s b u r ę i  
W arszaw a, Sarn y, K ow el, W ilno- — I 
odchodzi o godz. 12  m. 5  wiecTiłr-J 
rem, przychodzi o g. 7  m 50  z rana,

Pocztow y I, II i III kl. W a rsza w a  
Sarny, K ow al, Iwangród, Granica, 1 
W iedeń —  otjchodzi o godz ia  m .J 
35 po poi., przychodzi o godz. 6  mU 
25 wieczorem .

Osobowy / 1, II i III kl. Kovretj 
Brześć, Białystok, G rajew c —  odcho
dzi o godz, 12  m. 20 w  nocy, przy  
chodzi o g. 6 m. 1 5  z rana.

Osobowy I, II i III kl. R ostów  nai 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka 
terynosław, Znamenka, Fastó w — o d -' 
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, p rzycho
dzi o godzinie 9 n 5 5  w .

Osobowy fl II i III kl. do Olszani
cy odch. < i g .  5  m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. 9 tn. -o z ran a..,

Tow arow y pośp. IV  kl. Sarn y, K o 
wel —  odchodzi o godz. 10 m. 3 5  
wieczorem , przyznodzi o godz. 7  m. 
t6 z rana

Tow.-osobowy tylko IV  kl. Odesa. 
Brześć, odchodzi o g. 9 m. 5 5  w iecz. 
przychodzi o g. 2  m. 34  po^poł.

Tow arow y pośp. Ty kl. Odesa, 
Brześć, Znam enki —  odchodzi o
9 m. 55  wieczorem , przych. o g a 
m. 34  po poł.

Na kolsl Moskiewska - Kijew- 
sko-Worane«kiej„

Pośpieszny I, II i III kl. M oskwa
via Konotop, Briańsk odchodzi o g 
12 m. 30 po poł., ptzych. o godz.
5 wieczorem .

Pocztowo-osobowy. I, II i III kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie £i wieczorem .

Osobowy I, II i IIf kl. Kursk — 
W oroneż odchodzi o g. 1 m. 5  po 
poł., przych. o g 7  z ran l i o g. 4 
15  po południu.

Pocztow y I, II i III kl. K ursk; 
(od Kurska To w aro w o -o sob o w y) od- ‘ 
chodzi o g. 1 1  w ieczorem , - p rzych tJ 
dzi o g. 9 m. 30 z rana.

Osobowy I, II i III kl. Kursk, w j  
roneż, Petersburg v ia  B ach m at: 
Żłobin, W itebsk odch. o g. 7  m. 3<î  
wieczorem , przychodzi c godzinie 7 
z rana.

Pośpieszny I, II i 1/1 kl. Połtaw a  
Charków, Ło zow aja, R ostów  n'L>. 
odchodzi o g. 6 m. 5 5  wiecz., p rzy
chodzi 1 1  m. 50.

Osobowy. -I, II i III kl. Połtaw a, 
Cha-ków , Ło zow aja, R ostów  n D. 
odchodzi o g. 1 1 -ml 30 w., przych. 
o g. 6 m. 30 z ranar

fo w * osobowy. II i III kl. Połtaw a  
Charków , Łozow aja, R o stó w  njD., 
odchodzi o g. 7  m.i 10  z rana, p rzy
chodzi o g. u  m. 40 wlecz.

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica Kreazoiatyk Nr g8.


